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Głosy dzienników o odpowiedzi 
Tiszy.

O d p o w i e d ź  p. T i s z y  n a  i n t e r p e l a -  
c y e węgierskie jest obecnie tematem rozpraw i 
uwag w dziennikach całej Europy. D z i e n n i k i  
n i e m i e c k i e  są z niej zadowolone głównie za 
zapewnienie, iż przymierze między Austro-W ę- 
gram i a Niemcami pozostało na dawnej podsta
wie. Z tego wysnuwają ten wniosek, żś za w i
kłania bułgarskie dadzą się załatwió pokojowo.— 
Nordd. Allg. Ztg. nie wypowiedziała jeszcze 
swego zdaniu. widocznie nie otrzymała dotąd ża
dnych wskazówek. Drugi półurzędowy dziennik. 
Post, robi tylko tę uwagę, ze doniosłości odpowie
dzi Tiszj nie da się jeszcze ocenić, tymczasem 
należy się spodziewać, iż będzie mieć ten  dobry 
skutek, iż ułatwi interesowany m mocarstwom pra
widłowy kierunek całej akcyi, a terr mmem przy
spieszy pokojowe załatwienie przesilenia.

Dla d z i e n n i k ó w  r o s y j s k i c h ,  szczegól
nie dla Mobk. VI ibdm. najważniejszym jes t ten 
ustęp, w którym p. Tisza zapewnił, że nie ma 
żadnej umowy co do rzekomego podziału sfer 
działania na półwyspie bałkańskim między Bo- 
syę a Austro-W ęgry, albowiem snują z tego wnio
sek, iż Bosya nie jest niczem skrępowaną i m o
że działać swobodnie nietylko w Bułgaryi, ale i 
w Serbii i całej południowej Sław iańszczyznie. 
Już teraz zapowiadają one, że króla Milana cze
ka wkrótce taki sam los, jaki spotkał ks. A le
ksandra, a w Serbii i krajach, które niegdyś na
leżały do rzeczypospoiitej weneckiej, to .jest w 
Dalmacyi, rozumie się z Bośnią i Hercegowiną, 
zapanuje ks. Czarnogórski.

Z d z i e n n i k ó w  f r a n c u s k i c h  J o u m il  
d ts Debats sądzi, że mowie p. Tiszy nie należy 
przypisywać żadnego więnjzego znaczenia. Justi-  
ce znowu wysnuł z mowy Tiszy ten wLiosek, że 
Niemcy nie porzucą swego najbliższego sprzy
mierzeńca na pastwę Bosyi; ale zresztą pozosta
ną neutralnemi, podczas gdy Anglia da pomoc 
Austryi.

Dziennik M atm  chwali w mowie Tiszy jasność, 
która nie dopuszcza żadnej wątpliwości co do za
mierzonego przez Austro-W ęgry zachowania się 
wobec sprawy bułgarskiej. Wskazuje ona tenden- 
cyę, którą także Włochy podzielają, aby się wy
cofać ze związku trójcesarskiego. Jednak oświad
czenia Tiszy są teraz spóźnione. Gdyby ks. A le
ksander poznał był zawczasu dążenia Austro- 
W ęg'er, toby nie był tak skorym do ustąpienia 
Bosyi.

Z B z y  m u  donoszą, że oświadczenia Tiszy wy
wołały tam zupełne zadowolenie, bo zawierają 
taki sam program , jaki Włochy sobie oddawna 
postawiły. Jeszcze Manzini powtarzał kilkakro 
tn ie , że najlepszem i naipewniej.szem załatwie
niem kwestyi wschodniej jest utworzenie sa
moistnych państw na półwyspie bałkańskim. Że 
obecny kierownik włoskich spraw zagranicznych 
podziela tę zasadę, pokazuje się mięazy inHemt 
z depeszy hr. Bobilanta. do ks A leksandra, w 
której przyznaje W. Porcie prawo do zaprotesto
wania przeciw zerwaniu traktatu berlińskiego. — 
Austro-W ęgry mają zatem we W łoszech gorące
go i niezawodnego przyjaciela przy rzetelnem 
wykonywaniu polityki, określonej przez Tiszę.

Z a n g i e l s k i c h  dzienników M orm ng  - Posi 
pisze z powodu mowy Tiszy, że wojna jest nie
odzowną, jeżeli ks. Bismark pozostanie neutral
nym. Najbliższa przyszłość Europy rozstrzygnie 
się w Berlinie. Przewidując tę przyszłość Anglia 
zawczasu rozlicza się ze swemi silami, jakie może 
miec do dyspozycji w tej najsraszniejszej wojnie 
tego stulecia, na jaką się zanosi. Jeżeli ks. Bis
mark wesprze A u s try ę , wówczas lojalne współ
działanie Anglii jest pewne.

Na to ministeryalny FrcmdenbJatt robi uwag : 
„Dzmnnik angielski w rozumowaniu swojeną wy
szedł z mylnego założenia, bo nikt w Europie, 
ani w Berlinig, ani w W iedniu, ani w Peters
burgu nie życzy sobie wojny. Wywody p. Tiszy, 
kładąc szczególny nacisk na traktaty, nie zawie
rały przecież nic nowego, a najmniej coś takie
go , coby mogło niepokoić. W prawdzie wspo
mniano tam o zawiłości spraw, jednak z wyra- 
źnem odwołaniem się do pokojowego załatwienia. 
Dlatego rozchodzi się o to, aby znaleźć odpowie
dnie środki, prowadzące do tego celu , ale nie. o 
układanie planów kooperacyi wojennej1*.

Przytoczony powyżej ustęp z ministeryalnego 
dziennika angielskiego z M orning-Post przyznaje 
ks. Bismarkowi nader zaszczytną rolę najwyższe
go sędziego i rozjemcy w Europie, poniekąd na
wet rolę dyktatora, od którego woli zależy pokój 
i wojna. Mniej-więcej w podobny sposób wyra
żają się i inne dzienniki nawet niemieckie twier
dząc. że w przymierzu trójcesarskim postanowio
no wszelkie ewentualne nieporozumienia między 
Austryą a Bosyą, wynikające ze stosunku tych 
dwu mocarstw do kwestyi wschodniej — zała
twiać drogą kompromisów, a ks. Bismark jest 
właśnie owym rozjem cą, którego zadaniem jest 
łagodzić obie strony, skłaniać do wzajemnych u- 
stępstw i w ten sposób zapobiegać wojnie.

Na to przy sposooności uwag swoich nad mową 
Tiszy odpowiada berlińska N a t. Ztg., że tego u- 
rzędu rozjemczego wypiera się właśnie najbar
dziej sam odpowiedz.alny kerow nik  zagranicznej 
polityki niemieckiej. A  dalej p isze : Nie je s t to 
w mocy Niemiec, ani nie jest ich zadaniem, dy
ktować prawa Europie i stawać pośrodku wszel
kich zawikłań europejskich. Pomimo to nie po
trzebują Niemcy bynajmniej ukrywać się ze swem 
zdaniem o postępowauiu innych państw, a pod
stęp, niegodziwość i przemoc nazywać po imieniu.

Przytoczyliśmy powyżej zdanie ministeryalnego 
wiedeńskiego Fremdenblatłu, dające wskazówkę, 
jak  należy rozumieć mowę Tiszy. lu n y  dziennik 
wiedeński mający również styczność ze sprawami 
rządowemi, mianowicie stara Presse, widocznie 
znając już z telegramów wrażenie mowy 7'iszy 
na dziennikarstwo rosyjskie, mianowicie tego 
ustępu, który mówi, że celem polityki austro-wę- 
gierskiej na półwyspie bałkańskim ja»t popieranie 
tamtejszych ludów w dążeniu do samoistności, 
pisze uspakajająco, że to popieranie pozostanie 
w granicach traktatu berlińskiego. „Rozumie się, 
że to uznanie i popieranie samoistności państw 
bałkańskich nie może być wyłącznie akademic- 
kiein albo tylko m oralnem ; przeciwnie powinno 
być czynnem u tych państw, które przystąpią do 
monarchii austro-węgierskiej lojalnie i po przyja
cielsku.11 N astępnie teu dziennik uznaje, że takie

postępowanie będzie bardzo trudnem. zwłaszcza 
wobec ciągłych ekspansywnych dążeń narodów 
bałkańskn-li oraz wobec zręczności, dawnej do
kładnej znajomości stosunbów i zapobiegliwości, 
jaką się odznacza Bosya. Mimo to nie radzi Au
stryi iść za przykładem Bosyi, której cechą cha- 
rakterystyczą jest „zapamiętała chuć zaborcza, upa
trująca całą mądrość polityczną w zdobyczach te 
rytoryalnycb i w bezpaŚRedniem samowładnem 
panowaniu, n «  zważająca na to, czy cena zdoby
czy je s t w należytym stosunku tz  poniesioemi 
ofiarami. Pod tym względem wystarczy porównać 
zaares działania i wpływu Bosyi na półwsypp Dał- 
kański na początku tego stulecia z dzisiejszym, 
aby się przekonać, że wpływ rosyjski był zawsze 
raczej ekspansywny, niż intensywny i że dlatego 
skazany jest ns ciągłe ubywanie. Misya Kaulbar- 
sa dowodzi, że Bosya trwa przy swej tradycyjnej 
polityce; ale właśnie dlatego chwilowe powodze
nia Bosyi po obu stronach Bałkanu nie zaimpo
nują nam na d łu g o ; wrażenie ich może być 
chwilowo przygnębiaj joem, ale właściwy wpływ 
Sywał i będzie zawsze dla tych narodów niezno
śnie przyksym i dlatego i w Bułgaryi nie potrwa
długo.*

Statut dla zdrojuwisk krajowych.
(Bałaty «jąg.)

m .
Zdrojowiska nasze, jak z powyższego wywodu 

wynika, nie mają dostatecznej opiek, ustawodaw
czej i adm inistracyjnej. Ani stosunki prawne i 
policyjne, ani techniczne i sanitarne nie czynią 
zadość warunkom rozweju zakładów kąpielowych, 
tuazież potrzebom i wymaganiom gości zdrojo
wych

Dotychczas traktowano u nas zakład) zdrojo- 
wo-kąpielowe ze stanowiska wyłą"zme lekarskie
go i to właśnie jest powodem, iż władze usta
wodawcze i adm inistracyjne małe się niemi zaj
mowały. lub zgoła nie opiekowały się, gdyż za
kłady lecznicze w ogóie i instytucye sanitarne 
nie cieszą się u nas uznaniem, bośmy nie po
znali wartości ekonomicznej życia ludzkiego i zna
czenia owego potężnego kapitału narodowego,
który nazywa się życiem zdmwem, jędrnem  i 
produkcyjnem.

Uznanie użyteczności i interesu publicznego, 
przywiązanego do zdrojów wód lekarskich sięga 
rzymskiej epoki. Z biegiem czasu użycie wód 
m ineralnych wciąż się wzmagało i w początkach 
bieżącego stuiecia doszio do ogromnych rozmia
rów. skutkiem czego niezmiernie wzrosło zna
czenie i ważność zdrojów leczniczych i zakładów 
zdrpjowo-kąpiolowych pod względem lekarskim, 
hum anitarnym  a przedewszystkim naukowo-eko- 
uomicznym. Krocie tysięcy osób zbierało się ka
żdego roku w zdrojowiskach ze wszystkich stron 
świata dla odpoczynku na świeżem powietrzu, 
dla ulgi w cierpieniach lub w celu wyleczenia 
się z chronicznych chorób. Potężna ta  liczba go
ści zdrojowych zwróciła na zakłady kąpielowe 
uwagę rządów, obowiązanych do pielęgnowania 
zdrowia ludności wszelkimi rozporządzalnemi środ
kami. Używanie wód lekarskich przynosiło je 
dnocześnie znaczne korzyści ekonomiczne. Zdrowi 
i chorzy przywozili do zdrojowisk zasoby pienię
żne. które rozlane po kraju podnosiły, dobrobyt 
mieszkańców i wzmagały narodowe bogactwo. 
Niedarmo mawiali starożytni: Aąuae condunt 
urbes! I  w rzeczy samej z najdzikszej okolicy, 
z zapadłej gdzieś miejscowości, z lichego pustko
wi!. powstają zamożno osady i bogato ożywione 
okolice, jeżeli w nich tryszezą lecznicze zdrojo. 
Jeżeli więc uwzględnimy korzyści m ateryaine, 
wynikające z użycia wód lekarskich, mianowicie 
szybki wzrost miejscowości zdroje posiadających, 
dochody z sprzedaży wód i łazienek, opłaty zdro

jowe. zyski z przebywania gości w kąpielach 
przez czas dłuższy w okolicach całkiem niemal 
dzikich, pozbawionych wszelkich dochodów z roli 
i wszelkiego produkcyjnego zarobkowania, to 
przyznać musimy jak wielkiem źródłem docho
dów a więc czynnikiem bogactwa narodowego są 
zdrojowiska. O ile zaś zakłady zdrojowe są dźwi
gnią dobrobytu dosyć przytoczyć, iż sam  Neue- 
nahr rozsyła ze zdroju Apolmaris 9 milionów fla
szek, co przedstawia wartość 2.250.000 złr. Gie- 
sshiibl-Puchstein około 3 miliony wartujące 750.000 
złr., K rondorf wreszcie l 1/* miliona flaszek w ar
tości 375.000 złr. Szczegół ten  posłużyć może 
za przykład jak wielki kapitał reprezentować mogą 
zdrojowiska galicyjskie, między któremi znajduje 
się jedno, co przewyższa przytoczone tutaj na j
słynniejsze szczawy alkalowe.

Cechy lecznicze; zdrojowiskom i kąpieliskom 
nikt nie odmawia, lecz trudno je wyłącznie tra 
ktować ze stanowiska lekarskiego, gdyż bęóąe 
zaktadami leczniczemi są zarazem z natury rze 
czy przedsiębiorstwami przemysłowemi. Te dwa 
względy zdrowotny i ekonomiczny dostateczuie 
uzasadniają potrzeby ochrony i opieki państwo- 
wój przez przyznanie zdrojowiskom cechy uży
teczności publicznej. Zasada ta urzędownie poraź 
pierwszy uznaną została w r. 1836 przez komi- 
syę budżetową francuskie) Izby deputowanych, 
która zażądała od m inisterstw a ustawy ochran a- 
jącej zdrojowisk: i kąpieliska od agresyi in tere
sów prywatnych. Bząd zadośćuczynił temu we
zwaniu IzDy przedstawiając w r. 1837 piojekt 
do ustawy przyznającej zdrojowiskom cechę uży
teczności publicznej, a przez to samo nada^ącoj 
im pewne przywileje i ochronę.

Dziś zdrojowiska większą jeszcze odgrywają 
rolę w ekonomicznym życiu ludów niż dawniej, 
a śmiało można powiedzieć, iż w przyszłości, 
świetne przed niem ; otwierają się widoki.

Wzrost cywilizacji, a raczej nieracjonalna kul
tura, niedole społeczno-ekonomiczne, nieustanni 
w ak i narodowe i polityczne, formalistyka towa
rzyska, nagły wzrost przemysłu i handlu, a stąd 
coraz większa gromadzenie się ludzi po m.astaon 
wytworzyły szereg nowoczesnych szkodliwość, 
które fatalnie wpływają na fizyologiczną dolę spół- 
czesnych pokoleń. W szystkie one są zarazem 
przyczyną 1 następstwem want' o byt, staczanej 
ną wszelkich polach spółeczno-ekonomiczuego ży
cia , walki bolesnej w piaadzie  »le dla Dostępu 
koniecznej, z niej bowiem zwycięzcami wychodzą 
najdzielniejsi fizycznie, najbaidziej intehgentui. 
Ten niekrwawy na pozór bój odbywa się kosztem 
naszej krwi i nerw ów —  ofiarą życia. Skutkiem 
szyokiego zużycia inatery i, owej iściny naszej, 
tudzież sił międzycząsteczkowych wytworzyła się 
i wciąż dalej rozwija się w spórczesnych pokole
niach ogólna wątłość, siabuw itość, upośledzenie 
ogólnego odżywiania, ogolne schorzenie, powsze
chna niemoc nerwowa, owa wygórowana wrażli
wość układu nerwowego powstaia z nerwowego 
znużenia. Fizyczne zwątienie i znużenie szcze
gólniej sprzyja rozkładowej pracy ożywionych ja 
dów chorobotwórczych, na taLem  podłożu z ła
twością powstają zboczenia rozmaitych ezynności 
ustroju , a więc choroby chroniczne, zwłaszcza 
cał) bzereg przewlekłych zDoczeń w odżywianiu 
i pizemianie materyi, będących źródłem fizycznej 
i moralnej degeneracyi.

Głód czy nędza fizjologiczna wywołała powsze
chną dążność do opuszczania miast w porze le
tniej, prąd niczem niepowstrzymany i z każdym 
dniem  potęgujący się, nawrót społeczeństwa do 
przyrody do naturalnego trybu życia, usuwame 
się z Dod dolegliwości Kultury w celu naprawie
niu szkód fizycznych, wyrządzonych organizmowi 
ludzkiemu przez nowe formy społecznego życia. 
Stąd wszelkie urządzer.a służąet do odnowy na- 
szegc ciała, jego mięśni, suków i nerwów, przy 
najmmej podczas letniej pory, mają dziś niezw y
kłą społeczno - ekonomiczną doniosłość, zaczem 
idzie, że zdrojowiska i uzdrowiska stały się in

stytucjami publicznego doora. bez których spo
łeczeństwu obejść się nie mogą

Z drugiej znowu strony pod wpływem kierun
ku przyczynowo-biologicznego, leczenia przyro
dnicze (leczenia dyetefyczno-higieniczne powie
trzne, wudoleczn cze i zdrojowo-kąpieiowe) scho
rzeń i chorób przewlekłych doszły w medycynie 
do n.ebywałego dołąd znaczenia

Pod wpływem dwóch tych orądćw powetują 
setki nowych zdrojowisk, uzdiowisk i zakładów 
leczniczych, dawniej znane szybko bię rozwijają, 
za czem idzie eoraz większe ich znaczenie, jako 
źródła narodowego bogactwa. Za przykład służyć 
może wzgórzysta Turyngia, rozłożona u podLÓża 
gór Smereczsńskich, Lasu Frankońskiego i Tu- 
ryńskiego, która w ciągu ostatnich lat pięciu ua- 
mieniła się w jedno jakby uzdrowisko. Dawnidj- 
szy przemysł zdrojowy, polegaiacy na sprzedaży 
wód mineialnyeh i produntów zdrojowych, roz
szerzył znacznie skutkiem iegu swi granice, obej
mując sobą nowe gałęzie produkcji i zarodkowa
nia. przedewszystkiem hotelarstwo (hotettenem), 
zastosowane do potizeb ouób schorzałych i cho
rych a oparte na higienicznej technice. Tmi no
wy przemysł turystyczno - leczniczy sprowadza 
miliony do niektórych nieurodzajnych krajów gór
skich, a dli Szwajcaryi stał się g łórnem  źródłem 
dobrobytu.

Bządy wszystkich krajów baczną zwracąją one- 
cnie uwagę ns ten ruch zdrojow o-leczniezy i tu
rystyczny i gdzie potrzeba biorą ów nory  prze 
mysł w możną opiekę w celu ujęcia go w pewną 
formę, któraby ułatwiała wzrost dobrobytu z je
dnej st-ony, a z drugiej zapewniała osobom pra 
gnącym wypoczynku, schorzałym lub chorym 
możliwe wygody i waiuńki zdrowotno - leczni
cze. W ten sposób postępuję Niem ej i Węgry, a za 
nimi poszła Bosya. która w ubiegłym rol.i gorli
wie zajęła się sprawą znakomityc i swoich zdrojo
wisk i kąpielisk ns Kaukazie i w Krymie. Czyn
ność tę rozpoczęło ministerstwo dóbr państw; 
(tyle zniczy co ministerstwo kultnry krajowej) 
od wydania w roku bieżącym ustawy o ochiome 
zdrojów leczniczych. (C. d. n.)

II. Zjazd Techników polskich.
l iw ó tt,  d paśdMiermkts..

Po pienarnem posiedzeniu, z którego w liście 
wczorajszym zdałem sprawę, udali s>ę goście do 
Kasyna miejskiegt na wspólny obiad, w którym 
wzięto udział także wielu miejscowych uczestni
ków. Po obiedzie zwiedzano gmach sejmowy, 
między g«dz. 3 a 4.

O godz. 4, według programu, udali się uczest
nicy Zjazdu w kilkunastu powozach i licznych 
dorożkach na Wysoki Zamek, zkąd pieszo udać 
się mieli na Kopiec unii lubelskiej. Nasjc-wszj 
się wspaniałym a rozległrm widokiem z miejsca 
zwanego „cyplem* przy odgłosie muzyki „ h a  * 
monii* podążyli na szczyt Kopca, gdzie niedłu
go zabawić mogli, z powodu silnego wiatru. Ze- 
azedłszy ns dół, uczestnicy Zjazdu udsl się do 
wielkiej sali w pawiiome restauracyjnym, w któ
rej zastali stoły zastawione obfitej jadłem „na 
zimno", owoce i t. d. Czynny i energiczny 
komitet gospoaarczy zspiagza? serdecznie „na 
małf przekąskę*. N ie brakło rówiiież^piwa i her
baty. Kilka pań (zony uczostniKÓw) zaproszono 
do pierwszego stotu —  a międżj memr zasiadł 
weteran, czcigodny p. Darowski Mieczysław, —  
prezes Zjazdu p Sporny, pp. Urbanowski, Kos
suth itd. Przed salą na dworze przygrywała ka
pela „Hsrmouii“ utwory narodowe —. i surde- 
czna pogadanka rozpoczęła się. Na wezwanie go
spodarzy uciszono się, a p N a p o l e o n  U r 
b a n o w s k i  wyliczy wszy z? sługi dr Franciszka 
S m o l k i ,  żałował że wyższe obowiązki nie do
zwoliły, aby przybyli z innych prowincyj pol-

KSIĘCIA ALEKSANDRA BUŁGARSKIEGO.

(Z notatek korespondenta).

4 (Ciąg dallzy.)

Minęliśmy, nie zatrzymując się, Petrohan. Klis- 
surę i dopiero w Kutłowiey około 7 godziny ra
no. stanęliśmy dla dłuższego popasu.

P rzed  hanem, przy stole, upraw itiel i kilku wi
docznie zamożniejszych mieszczan sń działo przy 
kawie.

Bozmawiali po cichu i mieli bardzo zafrasowa
ne m in y , — widocznie chcieli nas pytać o no
winy ze Sofii, ale nie śmieli. —  W ogóle takie 
usposobienie panowało w całej Bułgaryi, że nikt 
nie śmiał mówić o tern, co się dzieje. Kraj cały 
robił wrażenie dom u, w którym leży umarły — 
i istotnie um arła bułgarska cześć i swoboda.

Do Ł o m u , czyli Łom -Palauki przyjechaliśmy 
około 6 wieczorem. Po oczyszczeniu się z pyłu, 
poszliśmy do restauracji.

Dużo osób czekało na jutrzejszy siatek, ponie
waż dopiero od rana tego dnia- wypuszczano po
dróżnych z granic Bułgaryi Pełno też było w 
restauracyi, — szumnie nazwanej Belle-vue, a 
nad samym Dunajem położonej. Ale n ik t głośno 
słowa nie wymówił, ani nawet u idelcem o talerz

silniej nie stuknął. Było to m ęczące, jakby du
szna jaka. ciężka atmosfera zawisła nad tern to 
warzystwem.

Gdym po wieczerzy usiadł z cygarem ua tara
sie i patrzył bezmyślnie na rum uński brzeg . . .  
ktoś dotknął mnie lekko. Obejrzałem s ię : był 
to kapitan Z ., komendant Łorn-Palanki.

—  Pan ze Sofii przyjechał? — zapytał.
— Tak je s t, kapitanie.
— Oo słyohac?...
—  Pan pewno lepiej odem nle wiesz.
— W łaśn ie , że ja  nic nie wiem Co chwila 

nowy rząd .... Ileż zmarł w ień!... Od czasu p ier
wszego telegramu z Sofii, jeszcze nie sp a łem ; 
jestem tąk zdenerwowany, że gdy kto mocniej 
stuknie, cały drgam mimowolnie... Ż le ! źle! bia
da nam 1

— Chciało się wam Bosyi, będziecie ją mieć!.. 
Księcia przecie nie boicie się chyba? Może go 
iuż juukry  gdzie bagnetami zakłuli...

— To nie prawda. Książę pojechał dc Komu
n i i ... Ale co najgorsze, że podobno Tirnowa i 
W iddin urządzają kontrrew olucję... Nie wiem je 
szcze nic pew nego, ale to straszne! straszne!

— W ięc to dla pana stra szn e , że są ludzie , 
którzy chcą waszą skalaną cześć ratować? którzy 
chcą waszym pohańbionym sztandarom dać mo- 
żebność rehabfiitaCyi ? Doprawdy, tego nie rozu
miem !

— W y zawsze idealiści, Polacy.
>—  Wy zaś zanadto wielcy realiści, jak ua o- 

ficerów! Armia bez honoru, to stado bydfa: tym 
stadem dzisiaj wasza armia! spytajcie się rusekich:

im to na rę k ę , coście zrobili, ale oni to samo 
powiedzą co i&... i będą wami pogardzać.

— N o, a co robić?..
— Spytajcie się sum ienia, a nie m nie!
Tymczasem podszedł ku nam  drugi kapitan X ,

który miał nazajutrz statkiem  jechać do W iódy- 
uia.

Kapitan Z. przedstawił mi go.
—  Ozy pan co nie w ie , co na to mówią mo

carstw a? — spytał p. X.
— Nie w iem , ale się domyślam : m ów ią, że 

w armii bułgarskiej był tylko jeden oficer . . .  a 
tym był książę... dziś nie ma żadnego.

— T a k , to łatwo g a a a ć ! ale ta polityica an
gielska, którą prowadził k s .ą ię , do fzgubj nas 
prowadziła.

— Toś pan świeżo czytał N o woje W ^em ia ?
— N 'e ... ale...
— Ale... zrób mi pan przyjemność i powiedz 

mi pan jedno tylko nieszczęście, jakie spadło ua 
Bułgaryę z powodu „angielskiej polityki* : daję 
pauu pół godziny do namysłu.

— No tak , to trudno , ale zawsze to n ie d o 
brze , żeby tu prowadzić angielsKą politykę.

— Trudno mi się d o m jś lić , po tern, co pan 
mówisz, co pan właściwie rozumiesz pod „angiel
ską polityką*. Może to  angielskie sioa ło , albo 
angielska uprzęż?...

— P an  sobie żartu je , aleć przecie słowiańska 
polityka....

— Czy moża Anglicy sDrzeciwiali się uni* Bu- 
melii z B ułgaryą? czy, gdyby nie protest Bosyi, 
unia by się nie dała przeprowadzić ostatecznie ?

czy, gdyby nie onozycya Bosyi, nie m oźnajy zro
bić Bułgaryi niezależnem państwem jak Bumun.n 
i Serbia? Może podług pana to Anglia przesrka- 
dza?. . A czy to nie jest przeciwne słowiańsKioj 
polityce, aby słowiańskiemu narodowi stawiać na 
Każdym kroku niezwalczone przeszkody do jego 
samoistnego rozwoju?... Jesteście zaDrawdę... al
bo ś lep i, albo...

W tem ktoś huknął- -pięścią w s tó ł, aż kufie 
podskoczyły.

— Przekupieni! podlcy! — krzyknął jakiś 
po cywilnemu ubianj młody mężczyzna z czar
ną brodą, —  kto im dał prawo, tym zbrodni* 
rzom, podnosić rękę na księcia, którego naród 
wybrał0 Wieszać tych łajdaków! zdrajców i Oni 
cały naród zhańbili i oddają pod knut moskie
wski ! Konstytucya ? koLstytncyą będą tera: ko
zacy... Zamordowaliście swobodę Bułgaryi! zdraj
cy ! kajdaniarzc !!

Tu wpadł w wściekłość i zuczął wołać na swo
jego chłopca:

—  Dawaj mi tu karabin! ja ich tu urządzę 
tych oficerków!

Wypróżniło się w mgnien u oka w około.
Podszedłem do tego pana i rzekłem
—  junak junak! pierwszy Bułgar, którego 

w idzę!...
— Zobaczysz pan jutro więcej, Boga  wił! . . .  

B ij, morduj zdrajców 1 ! ...........................................
Naokoło nat.byla cisza, księżyc obojętnie prze

gląda* się w falaet Dunaju, a ne pobliskiej D ii-  
m ii, mueMMin tęsknym głosem a ołał A ila h  
A tiah , M ohamuł B e ę u lh a a it....

II.

K C N T R R E W O L U C Y A .

We czwartek, dnia 26 sierpnia, o 4 rano, 
byi w Łom-Palance ruch niesłycfiany na stacji 
parowców. Tłumy Turków i Bułgarów 'tak  zw a
nych tutaj Franków, oczekiwały z niecierpliwo
ścią na statek, mający przybyć du Łomu o wpół 
do szóstej, abj o szóstej Dop^nąć w górę , do 
Widdynia. Turn-Sewonnu i t. a. Każdy, cisnął 
się jak mógł najbliżej pomostu, aby być pier
wszym przy wsiadaniu na statek, gdyż anarchia 
Danująea w Bułgaryi, uie bardzo zapewniała 
bezpieczeństwo i wszyscy radzi ojli. jak nąjprę- 
ezę ten kra pożegnać.

Statek przyszedł o dwie godziny później, niż 
to zapowiada* rozkład jazdy. Pomimo to, nie by
ło słychać pomiędzy Turkami i Bułgarami ża
dnych narzekań, — gdy tymczasem m y, „euro
pejczycy*, piorunowaliśmy na czem świat stoi na 
Bonau-Bam pfichiffttrU-OtstiUschaft, które każe 
sobie słono płacić, a lekceważ) podróżnych. 
Mieszkańcy Wschodu, pr-ywykli tracić 6  lub 6 
razy tyle czasu na przebycie stu kilometrów, 
aniżeli my w rrłai eiwej Europie, niezbyt są czuli 
na 2 lub 3 godziny opóźnienia.

Nareszcie o godzinie 8  znaleźliśmy się u l  po
kładzie E litabety , jednego z większych statków 
kompanii i unajaki «j i odetchnęliśmy pełna piersią.

(D. c. n .)
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skich technicy. mogli osobiście wyrazić swoje 
głębokie i szczere uznanie dla twórcy „Kopca 
unii lubelskiej" wezwał więc obecnych, aby te- 
Itgraiłcznie przesłać dr. Smolce wyrazy uczucia 
wdzięczności i uznania. Zgromadzeni* wśród hu
cznych oklasków wniosek przyjęło i wznirsło o- 
krzyk „Niech żyje dr. Franciszek Smolka!"

Następnie zabrał głos sędziwy p. Mieczysław 
D a r o w s k i  i w przedziwni3 pięknej a rzewnej 
przemowie przywitał braci przybyłych z Prus, 
Poznańskiego, Królestwa i Zabranych prowmcyj 
oddając cześc tym, którzy zawsze „stają do 
apelu"!

P. G r o m n n i c k i  z Poznańskiego skreśliw
szy zacny żywot w usługach dla ojczyzny we
terana z r. 1831 p. Darowokipgo wzniósł okrzyk 
na cześć jego „Niech żyje" co zgromadzenie 
entuzyastycznie po trzykroć powtórzyło.

Jeden z gości krakowskich, wykazawszy, że p 
Darowski M. nie tylko na polu bitwy służył dla 
chw iły i dobra Ojczyzny, lecz zarówno jako 0 - 
bywatel pracował dla niej ku podniesieniu stanu 
rzemieślniczego i włościańskiego, jeszsze raz 
podniósł okrzyk na cześć p. Darowskiego.

Po przemówieniu p Darowskiego M. zgroma
dzeni opuścili saię i przy pochodniach i odgło
sie muzyki przeszli wspaniałe aleje Wysokiego 
Zamku do bramy tryumfalnej. Wielu z uczestników 
udało się na przedstawienie do „Sokoła". Po 
przedstawieniu odbyła się wspólna kolacja w Ka
synie miejskiem

Dzisiaj zgromadzili się uczestnicy o 8 -mej ra
no w ><Ji szkoły politechnicznej, gdzie ich ocze
kiwał rektor prof. M a ry  n i  a k i grono profeso
rów, a podzieleni na grupy, zwiedzili szczegóło
wo gmach szkoły, obserwatoryum, lahoratoryum 
cnemiczne, oprowadzeni przez prof. Bisanza, a- 
■ystenta Kowalucha i architektę Kamieniobrcdz- 
kiego. Nadto zwiedzili uczestnicy gabinety na
ukowe, gdzie udzielali wyjaśnień profesorowie 
i asystenci szkoły, —  Następnie rozeszli się na 
posiedzenia sekcyjne. Na dzisiaj przesełam spra
wozdam* ze sekcyi I. dla spraw ogolnych.

N O W A .  R E F O R M A Kraków 6 Października 1886.

że jednakże dotąd znaleść odp^wiednej osobisto
ści.

W dyskusyi dalszej przemawiają dalej: inży
nier Poźniak w sprawie rozszerzenia wniosku p. 
Krzena; — dyiektor Kossuth wskazuje na nie
właściwość nazwy „technologia zastosowana" i 
nie uznaje jej potrzeby. — Dosyć jeżeli uczeń 
pozna w szkole meiodę praktyki; p. Ihnatowicz 
poanosi potrzebę umiejętnego traktowania rze
miosł, poczem przyjęto wniosek p. Poźmaka tej 
osnow y:

„Zjazd wyraża życzenie, ażeby ustanowiona już 
docentura ekonomii społecznej przy c. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie, była jak najprędzej 
obsadzona i ażeby wykład tego przedmiotu pro
wadzony Dył przeważnie w kierunku przemysło
wym".

Zjazd wyraża życzenie, ażeby c. k. Szkołę po
litechniczną we Lwowie uzupełniono stacyami 
doświadczalnemi, odnoszącemi się do tych dzia
łów przpmysłu, które albo już są w kraju upra
wiane, albo które mogą znaleść zastosowanie.

W uzupełnieniu sprawozdania odczytanego imie
niem komitetu zjazdowego przez p. Stwiertnię 
na pierwszem posiedzeniu plenarem, które ode
słano do sekcyi I-szej, — uwiadamia profesor Za
jączkowski w sprawie reorganizacji szkół real
nych v kraju, że Bada szkolna uchwaliła wpro
wadzić obowiązkową naukę języka francuskiego, 
od 3-ciej klasy szkół realnych, język angielski, 
jako nadobowiązkowy, a gimnastykę, jako przed
miot względnie obowiązkowy. — Nadmienia dalej, 
że w miejsce obecnych szkół wydziałowych, które 
w klasach wj ższych przez zbyt mało młodzieży 
były uczęszczane — będą zorganizowane szkoły 
rękodzielnicze lub roln;c z e , z uwzględnieniem 
warunków miejscowych.

Wskutek tego przedstawienia wnosi p. Stwier- 
tnia.

„Sekcya I-sza udziela z zadowoleniem do wia
domości plenarnego zgromadzenie, iż Wysoka 
Rada szkolna krajowa w myśl uchwały Sejmu, 
postanowiła zaprowadzenie języka francuskiego.

się nadzieja zwołania sejmów na początek gru
dnia.

Jako następcę K e m e n y ’ e g o  w węgierskiem 
ministerstwie komunikacji, zawi tdywam 111 obe
cnie prowizorycznie przez ministra a latere bar. 
O r c z y ’ e g o ,  wymieniano hr. Józefa Z i c h y ’ e- 
go . W edług telegramu Fremdenblattu  jednak 
Zithy. który na uczynioną propozycję mu w tym 
kierunku zaządał był Kilku dni zwtoki, oświaa- 
czyl teraz, iż na razie teki tej przyjąć nie może,
1 że dopiero po nascępnych wyborach będzie 
mógł znowu brać czynny udział w życiu poli- 
tycznem

Mowa Tiszy wywarła już —  jak zapewniają 
skuteczne wrażenie tak w B u ł g a r y i ,  j a k  1 w 
S e r b i i .  Według doniesień ze Sofii roztrząsano 
tam tę mowę na radzie gabinetowej i zaczerpnięto I 
z niej otuchy do śmielszego opierania się żąda
niom Kaulbarsa, W Belgradzie uważają ustęp tej 
mowy o popieraniu państw bałkańskich za mi
strzowskie zaszachowanie Bosyi w jej polityce 
zaborczej. Jednak nie wszyscy podzielają to zda 
nie, gdyż stronnictwo t. z. liberalne zarzuca po
lityce austryackiej nieszczerość, a Rosyę wielbi 
jak dawniej.

W. P o r t a  nie ufpjąc nikomu, zbroi się i gro
madzi siły tak w Małej A zvi, jak i w Europie. 
Według źródeł tureckich, siły zgromadzone na 
południe od Bałkanu wynoszą: w wejalacie adrya- 
nopolsLim dwa korpusy w łącznej sile 84,000  
ludzi, w Macedonii jeden korpus w sile 54,000  
ludzi, po większej części arnautów. w wejalacie 
salonickim 37,000 iudzi, razem 197,000 1 462 
działa. Pułki kawaleryi są kompletne co do lu 
dzi, ale brakuje im jeszcze wiele Koni; toż samo 
jest i w artyleryi.

Po zaga)eniu posiedzenia przez gospodarza I.)a obowiązkowego, a angielskiego, jako wzglę- 
prof. Fraakego wybrano przewodniczącym dyre-M n*e. obowiązkowego w szkołach realnych". — 
która Niedziałkowskiego z Krakowa, zastępcą p °  jednomyślnie uchwaiono. 
przewodn.czącgo dyrektora Kossutha z Żyrardo-1 _ ^  dyskusyi nad szkołami przemysłowymi za- 
wa, sekretarzem profesora dr. Drzewińskiego za-1bierają głos: dyrektor Kossuth z pouczającem 
stęycą sekretarza inżyniera Stwiertnię. I bjaśnienieniem sprawy szkolnictwa przemysłowe-

Po tem ukonstytuowaniu się sekcyi dla spraw I w Królestwie i Bosyi; profesor Kłapkowski 
ogólnych, rozpoczęto obrady od wniosku in żyn ie-lw sprawię tutejszej szkoły przemysłowej; mży
l i  [ joZyńskiegc w sprawie utworzenia katedr; fnier Stwiertnia w sprawie składu ankiet dia 

t e c h n o l o g i i  z a s t o s o w a n e j  w tutejsze, I spraw przemysłu i szkolnictwa przemysłowego, 
szkole politechnicznej. I poczem uchwalono jednomyślnie następujący wnio

Prelegent dowodzi w dłuiszem przemówieniu I s0k P- Stwiertni: 
potrzeby obznajamiania młodzieży technicznej I „Zjaai uznaje za konieczne: 
z przemysłem krajowym. T e c h n o l o g i a  z a-1 1) By do ankiety obradującej nad sprawą prze
s t o s o w a n a  miałaby wedle myśli prelegenta I'stoczenia szkół wydziałowych na szkoły prze- 
ząjąć ten stosunek do technologii mechanicznej I mycłowe, powołano delegatów ze szkoły polite- 
jak n. p. geodezja wjższa do nizszej; fizyka te-1 cynicznej z krakowskiego Towarzystwa teehni 
chniczna do teoretycznej. Icziego  i Towarzystwa politechnicznego.

Treścią nowego przedmiotu naukowego miały I 2) By w komisji krajowej dla spraw przemy 
być w szczególności trzy działy: I s ł '1 domowego i rękodzielniczego zasiadali równie::

1) Przemysł drobny czyli rękodzielniczy. I technicy mianowicie technicy pedagogowie".
2) Przemysł domowy. I Z porządku następuje sprawa organizacji Szko-
8 ) Przemysł fabryczny. j ły  politechnicznej.
Katedra miałaby być zastąpiona przez p rofeso-l,. ° êsor Franki przedstawia k.3toryczDy prze-

f» i asystenta, a wyposażoną osobnym gabinetem, I r lp£ prawy założenia 1 rozszerzenia Szkoły poli
zawierającym wzory materyałów surowych, na-1 techmeznej we Lwowie —  podnoś, charakter
rzędzia i wyroby poszczególnych rzemiosł, dalej I Prowi7-°ryczny jej dzisiejszej organizacji, poczem
illustracye i modele maszyn pomocniczych i ca-1  P° 0 ywlon<u dysku s j , zapada na wniosek pp
łych urządzeń fabrycznych, — Nauka obejmy-1Stwiertni 1 Frankego następująca uchwała:
wałaby wykład i pracę w salach rysunkowych. | .  'J*7'1 polskich techników, uznaje w

Katedra „ b v ła t,vw ie lk ie -ii d o b r o d z ie j*  >m ' “ ®Sl r°ZW°JU lwowsk,ei Szkoły politechni-Katedra tak t.y/aby wielkien dobrodziejów  ,m za konjeczn w ydanie dla niej sta
dla bajd} gdy/ mogłaby być stałą orędow niczkątutu organizacyjnego w drodze ustawo lawczej".
możebnego, a racjonalnego 1 rentownego prze- ?rzet:d n iczą ey o d czy tu je  wnioski inżyniera
m^p Da8j' J- j  1 , , . . I Spornego w sprawie urządzenia przyszłych zjazP. edmund Krzen, dyrektor Krajowej - ta c y iL ^  te*hnikJ  pol8kich.ł  V y 3 J
Lsramicznej zgadza «nę w zasadzie z-wywodami Dyskusję nad temi wnfoskami odłożono do 
prelegenta o ile one dotyczą podziału p r a c y ”  pojedzenia, które się odbędzie -  
w technologu chemicrnej 1 m e d y c z n e j  przez środf dnfa / bm „ j zinie 9  ę
zakładanie odpow iedni* stacyj doświadczalnych. . ^  v , cie, zka do P.ahorzec.

Początek w tej mierze zrobiony. Wydział L e 
jowy ustanowił już obecnie dwie stacje doświad
czalne przy c- k. Szkole politechnicznej: kera- 
miczną i naftową. — Zlaniem mówcy istnieje 
konieczna potrzeba utworzenia jeszcze stacyi go- 
rzelniczej, browarniczej i garbarskiej przy odno
śnych zakładach przemysłowych, a niezawodnie 
byłyby stacje doświadczalne także przy zakładach 
mechanicznych bardzo pożądane.

P. F r e y c i n e t  w ostatniej mowie, jaką mia 
na bankiecie w Bordeaui, przed powrotem do 
Paryża, Zaznaczył, iż podczas całej podróżj swo
jej spotykał wszędz-e objawy, świadczące o po 
wszechnem dążeniu do zgody i pojednania, przy 
tem wskazał na potrzebę reform — i wezwał 
zgromadzonych, aby wspierali rząd w jego dąże
niu do postępu i wolności.

Przegląd polityczny.
Kraków, 5 października.

Do Dziennika Polskiego donoszą z W iednia: 
_  - - - . , „Koto polskie obradowało wczoraj nad porząd-
W e wszystk u tych stacjach mogliby ncznio-1 k em dziennjm najbliższego posiedzenia Izby. 

wie Szkoły politechnicznej '•obić dpowiednie d o - |p raedtem jednak uskuteczniono wybory do kom i- 
św isdczenia, przezeoby nabyli pierwszych pod-1  tetu wykonawczego prawicy. Wybrani zostali na 
staw w fachowem wykształceniu praktycznem. nowo: G r o c h o l s k i ,  C z e r k a w s k i ,  J a w o r -  

Proiesor Franke wyjaśn a przedewszystkiem, I s k 1 i C z a r t o r y s k i .  Przeciwko Sm  a r z e  w- 
że sprawa poruszona przez p. Tuszyńskiego b j - l s k i e m u ,  który onege czasu popierał wniosek 
ła wskutek podania prelegenta przedmiotem obrad I Suessa w sprawie naftowej, zwrócili się Stańczy- 
w kolegium Szkoły politechniczej. Kolegium pro-1-7 . Z nimi głosował S e r w a t o w s k i  (poseł tar- 
fesorow dało odmowną odpow’edź p. Tuszyńskie-1 .opolski). Jako piątego do komisji wykonawczej, 
n u , gdyż rozszerzenie planu szkoły politechn.cz ■ I wybrano p. B e n o e g o  24 głosami. Smaizewski 

w tym kierunku, jest związane z reorgant-1 otrzyma 12  głosów Nieobecnych było 19 po 
zacyą szkół politechnicznych w całej kustryi, I „łów polskich.
a nadto wymagałoby znacznych nakładów, któ-l „Następnie dr. L e w „ k o w s k i  wyteczył po- 
rych niep>idobnaby uzyskać. Sprawa cała wydała I stępowanie komisarza rządowego na ostacniem po- 
się zresztą Kolegium za malto dojrzałą, aby mógł I siedzeniu wyborców we Lwowie i wniósł, ażeby 
ją popierać, lub przyjąć odpowiedzialność za jej I Koło polskie zainterpeloweło rząd w tym przed- 
przeprowadzenie. (miocie. Depntowani H a u s n e r  i Jerzy Cz a r -

Z osobistego stanowiska nie może się mówca 11 o r y s k i poparli ten wniosek. Dep. G r o c h o 1- 
i dziś zgodzić z wywodami p. Tuszyńskiego, z j s k i  zażądał przedłożenia sprawozdania poselskie- 
powodu niejasności przedłożenia, które nie uwzlę-j go dra Lewakowskiego na najbliższem oosiedze- 
dnia głównego celu Szkoły politechnicznej. Jniu Koła. Większość Koła polskiego jest za bez- 

Na myśl wyrażoną przez p. Krzena zakładania jzwłocznem wniesieniem tej interpelacyi, albo- 
stacyi doświadczalnych, zgadza się mówca w zu-jwiem  zachodzi obawa, że klub niemiecki uprze- 
pełności, choć one nie wynikają z wniosku doty j dzi je z podobną interpelacyą*.
czącego katedry t e c h n o l o g i i  z a s t ó s o w a - j  -----------------
n p j. | Dzisiaj odbywa się pod przewodnictwem cesa-

Luzymer Tuszyński wyjaśnia, że w zakres t e - 1 rza wspólna rada ministrów, celem ostatecznego 
c h n o l o g i i  z a s t ó s o w a n e j  wchodziłyby tak|uchwalenia przedłożeń, które mają być wniesio- 
aprawy przemysłu chemicznego, jak mechamcz-1 ne w delegacyach wspólnych. Dla udziału w ra- 
nego, i formułuje w uzupełnieniu swój wniosek Idzie przybywa do Wiednia Tisza i Szapary. Do 
następująco : I tego doniesienia dodaję Fremdenblait, że podczas

„Sekcya I drugiego zjazdu polskich techników j obecności obu węgierskich ministrów w Wiedniu, 
uchwala: | i  wskutek zbierąjącej się równocześnie austro-

„Instalowanie katedry o przemyśle w ogólno- węgierskiej konferencyi cłowej, będzie ukończo- 
ści a wszególności zaprowadzenie katedry t e c h - j n e m  porozumienie się obu rządów w spławach 
n o l o g i i  z a s t o s o w a ń  c i  n - politechmce I ugodowych. Skutkiem tego też i komitety ściślej- 
JwowsLaej, uznaja się ze względu na pozadany J s z e , wybrano przez komisję ugodową austrya- 
rozwój przemysłu w Galicyi za bardzo ważną jckiej Izby poeelkiej biorą się raźniej do pracy, 
sprawę krajową". — (ażeby ją rychło ukończyć.

Profesor Zajączkowski podnosi, że technologia| Wobec tego wszystkiego zdawałoby się, u  rząd 
fh e r  czna i mechaniczna wy kładu się w poliiech-1 zamierza już teraz ugodowe obrady w Badzie 
nice po 2  lata przoz osobnych profesorów i żejpaństwa przeprowadzić, a w takim razie nie by- 
przeto potrzeba osobnej katedry nie jest wskaza-(łaby wielka nad/ieja zakończenia tej sprawy w 
na. —  Natomiast uznało kolegium profesorów (miesiącu października, przez co znowu, wobec 
potrzebę wykładów ekonomi, społecznej, me mo- konieczności odbyoa sesyi delegacyjnej, cmDiojs^

Z B r n k s e l i  dono?zą że w niedzielę w Na- 
mur przeszło 8 .0 0 0  osób wzięło udział w mani 
festacyi na cześć p. B u n r a a r ,  a więc przeciw 
obecnemu rządowi klerykalnemu. Wszystkie libe 
ralne stowarzyszenia 1 całej 3elgii miałj tam 
swoje deputacye. Pocńod z cnoragwiami i tabli
cami, na których stało znane z tu&stu tegoż Bon 
raix wyrażenie: „Ave Caesar", był imponującym. 
Szczególnie waznem jednak było posiedzenie w 
teatrze, gdzie przyszło do pewnego porozumienia 
i połączenia się różnych odcieni postępowych 
Przemawiali: D e l v a u i ,  jako prezydent związku 
w Antwerpii, w imieniu stowarzyszeń tamtej pro- 
w incyi, B e r g e  jako prezydent ligi liberalnej 
miasta B~ukseli, a P. J a n s o n  jako prezydent 
stowarzyszenia liberalnego. Słowa Jansona, iż 
powinno się i trzeba się pogodzić i połączyć dla 
obalenia rządu klerykaluego i dla przeprowadze
nia odpowiednich reform , były zachętą do po 
wszechnego pojednania się wszystkich. Jeszcze 
więcej wzmógł się powszechny zapał po przemó
wieniu samego R o n v’a u x.

Wybór jego w Brukseli do parlamentu jest 
niewątpliwy, skoro tylko Van-der-Smissen złoży 
swój mandat.

W p a r l a m e n c i e  h o l e n d e r s k i m  przedr 
łożył rząd projekt do ustawy, zmieniający i ukró
cający znaczme dotychczasowe prawo do stówa 
rzyszania się i gromadzenia. Według tego pro
jektu wzbronione są wszelkie zgromadzenia pod 
gołem niebem , jeżeli władza miejscowa nie dała 
swego zezwolenia. Władza ta może pozwalać na 
zgromadzenia pod pewnemi warunkami, jednak 
może wzbronić używania chorągwi i wszelkich 
emblematów. Minister spraw wewnętrznych może 
zupełnie wzbronić wszelkich publicznych zgroma
dzeń i obchodów na pewien czas w pewnych 
okręgach a nawet w całym kraju. Wszelka pro- 
wokacya do czynu karygodnego lub do opierania 
°ię obowiązującym ustawom, wypowiedziana choć
by tylko ogrodkowo warunkowo lub tylko ogól
nikowo , wystarcza do rozwiązania zgromadzenia. 
Dopuszczenie sprawozdawcy do zgromadzenia wy
starcza, aby zgromadzeniu nadać charakter pu
bliczny.

Kronika.
K r a k ó w ,  5 pufóeiernika. 

„W sprawie pomnika Mickiewicza. K ur. W arsz.
donosi:

Zebrani w dniu wczorajszym tutejsi członkowie 
komitetu pomnika Mickiewiczowskiego powzięli pro
tokolarną uchwałę, zawartą w trzech punktach:

a) D o t y c h c z a s o w e  m o d e l e  u z n a ć  za  
n i e d o s t a t e c z n e  ze w z g l ę d u  n a  n i e u c h  
w y c o n ą  p o s t a ć  Mi c k i e w i c z a .

b) O g ł o s i ć  n o w y  k o n k u r s  i w e z w a ć  
j doń w s z y s t k i c h  r z e ź b i a r z y  p o l s k i c h ,  
z z a l e c e n i e m ,  a b y  z a c h o w a l i  c h a r a k t e r  
n a r o d o w y  w r y s a c h  m o n u m e n t u ,  c) Za
protestować przeciw rozwiązaniu dotychczasowego 
komietu, które przed spełnieniem Jego posłannictwa 
nastąpić nie powinno. Trzej członkowie udający się 
na miejsce zobowiązali się popierać w dyskusyi 0- 
snowę powyższych postanowień.

W kasynie powszechnem szereg zabaw jesien
nych rozpocznie Bię 9 bm Program obejmuje : Dnia 
9 października promenade-koncert, następnie tać'-e. 
linia 20 października koncert muzyki wojskowej. 
)nia 30 p&źdz. promenade-koncert, następnie tań

ce, Duia 13 listopada koncert muzyki workowej. 
)nia 25 listopada wieczorek z tańcami. Dnia 5-go 

grudnia zabawa dla dzieci członków Kasyna (św. 
Mikołaj). —  Dr>a 31 grudnia tombola, od północy 
tance. Promenade-koncert trwa io godziny 10 wi> 
czorem, poczem tańce. Udział w zabawie <da dzieci 
mogą brać dzieci od 3 do 10 lat. Wstęp dfa dzie
ci za biletami po 50 ct. w a. od osoby , z czego 
powstały dochód ma służyć na częściowe pokrycie 
kesztów zabawy. Najpóźniej do 2 grudnia w połu
dnie naieży u słnżącego Kasyna zapisać uazwisko 

wiek dziecka, poczem wydane zostaną biiety wstę- 
iu- — Późniejsze zgłoszenia bezwarunkowo uwzglę

dnione nie bfdą. — Każde z obecnych na zabawie

dzieci otrzymywać będzie bezpłatnie ujominek. Po
czątek zabaw o godzinie 8 wieczorem, zaś począ 
tek zabawy dla dzieci o godzinie 7 wieczorem.

Preliminarz budżetu miejskiego już Drzedysku- 
towauy, wejdzie w połowie listopada na porządek 
dzienny Bady miejskiej.

Egzamina rządowe. Prośby o przypuszczenie do 
egzaminu lekarzy i weterynarzy w celn uzyskania 
posaay w publicznej służbie zdrowia, naieży przed
kładać do namiestnictwa w pierwszej połowie pa
ździernika.

Dr. Adam Asnyk powrócił z Francyi.
Prof. dr. Madejski nie wyjechał jeszcze do Wie

dnia, lecz bierze udział w egzaminach prawniczych 
na uniwersytecie, trwających od 1 bm

Tłumaczem sądowym dla języka hebrajskiego 
uchwałą tutejszego sądu krajowego wyższego mia
nowany został p. Manasses Metakman.

Dr. Roman Łcwrowski otworzył kancelaryę a- 
dwokacką w Krakowie.

Kurs uzupełniający przy szkole św. Scholastyk! 
otwarty będzie 15 bm j|

Posady nauczycieli kierujących przy czterech 
nowo założonych szkołach ludowych obsadzone będą 
w najbliższym czasie.

Taksa za przeniesienie własności zakładu gazo 
wegc wynosi przeszło 6000 złr. Dyrekcya zakładu 
dokłada starań, aoy przyspieszyć oświetlenie gazem 
przedmieść.

Szpital dla zwierząt W sprawie szpitala zwie
rzęcego pisze Przegląd W cterynarski: Dr. J. Wa- 
lentowicz, miejski lekarz weterynaryjny, zamierza u 
rządzić prywatną lecznicę dla wszystkich zwierząt 
domowych. Uznając konieczność i potrzebę otwarcia

Na czele zaś Bady zawiadowczej stoi wiceburmistrz 
p. Władyczyński, który wyjeżdżając w celu objęcia 
posady notaryusza w Starem Mieście, niełatwą d* 
wypełnienia pozostawia lukę po sobie i którego K o 

ledzy z tego stowarzyszenia z najwyższym żalem 
skromną a serdeczną pożegnali ucztą.

Subwencja dla teatrów warszawskich Dzien
niki petersburskie donoszą iż dla warszawskich te
atrów rządowych przeznaczoną została subweneya 
stała w kwocie 30.000 rubli rocznie.

W Poznaniu teatr polski, jak i inne teatra zo
stał zabezpieczony przeciw nieszczęśliwym wypadkom 
ognis, przez tak zwaną „ogniotrwałą impregnacyą" 
sceny w całości — wszelkich zasłon, kurtyny, kon- 
strukcyi drzewnych i t. d. Prace chemicznej impre- 
gnacyi wykonał» firma Orłowski i Spółka. Próby 
odbyte z przedmiotami impregnowanymi wypadły 
nader zadawalniająco, —  najlżejsze nawet gazy, tiu
le impregnowane wcale się nie zapalają.

W tych dniach zawiązał się komitet dla uczczenia 
25 rocznicy kapłaństwu ks. prałata Likowskiego. 
Rocznica ta święconą będzie w grudniu r. b.

Polacy na Obczyźnie. W służbie holenderskiej 
w armii kolonialnej, zmarli w pierwszem półroczu 
r. b. dwaj Polacy : Jan Ruaerski i Franciszek urantz. 
Ten ostatni rodem z Włocławka, zostawił 3.000 
guldenów holenderskich.

Modne parasole dla pań, posiadają laskę długą 
na dwa łokcie, zakończoną zwyczajną skuwką. No
wość posiada tę dogodność, iż noszona wysoko po
nad głową, zmniejsza niebezpieczeństwo wybicia 0- 
czu przechodniom.

Składki. Na scenę polską w Poznaniu z Zebra- 
leczniry zwierzęcej w Krakowie, życzymy jej kiero- nic. u P Z 2 złr. 80 ct. 
wnikowi jak najlepszego powodzenia. Zwracamy je- [ 
dnak uwagę odnośnych sfer, że tego rodzaju kliniki > Mianowania. Cesarz mianował przy grecko-kato-
dla zwierząt cboryoh istnieją Drawie we wszystkich ( lickiej kapitule katedralnej w Stanisławowie, kano- 
mb.stach uniwersyteckich niemieckich, jak w Gies Inika lwowskiej grecko-katolickiej kapituły metroDoli- 
sen, fialli, Lipsku, Marburgu i t. d i  pozostają I talnej Bazylego Faciewicza dziekanem kapituły; ka- 
pod kierunkiem profesora weteiynaryi, będącego za- teihetę przy gimuazyum państwowem w Stanisławo 
razem członkiem wydz.ału lekarskiego Połączenie wie Jana Litwiuowicza kustoszem kapituły, a nako- 
to przynosi wielkie korzyści ze względu na porów-] niec pt-oooszcza i poddzieKaua w Bonczowie Szymo- 
nawcze studya patologii i terapii szczegółowej, ana I na Tkaczuoyka i pełniącego obowiązzi kapłańskie 
tomu patologicznej i t. p.; z drugiej zaś strony po P‘*y zakładzie karnym we Lwowie Leona Turkie- 
żądaną jest bardzo rzeczą, żeby profesorowie medy-1 wicza kanonikami, 
cyny, zajmujący się doświadczeniami ua zwiersiętach Cesarz zatwierdził wybór p. Bronisława Horody- 
mieli dla tychże odoowiedni lokal i nadzór. I skiego, właściciela dóbr Krogulee, na prezesa Raay

Naprzeciw ogrodu strzeleckiego W ulicy Lu Powiatowej w Husiatynie. 
bicz stanie willa. Budowę prowaazi p. Sidek. I Minister handlu przeuio ł  zarządcę pocztowego

Wymalowanie portretu obecnego króla kurko- Adama Mullera w Krakowie w tym samym ehara- 
wsgo powierzyło Towarzystwo Strzeleckie młudf mu I kterze do Ołomuńca.
a-tyście p. Lud 'mirowi Koehlerowi, którego portre* I Ministerstwo skarou zan lanowało w służbie ewi 
drą Madurowicza, wystawiony w Sukiennicach, po-1donoyi katastru podatku gruntowego: Geometrów I 
wszechnie się podobał. —  P. Koehler po wykona-1 :̂ a8y Jana Wciśiaka i Józefa Langa starszymi geo- 
uiu zamówienia udaje się dp Paryża. 111 itram i; geometrów II k lasy: Juliana Łatkiewicza,

Klub Cyklistów? Liczue gjronę cyklistów w na- Zygmunta Albińskiego i Władysława Słuszkiewicza, 
szem mieście postanowiło założyć klub; — projeRta I geometrami 1 klasy; elewów adjutowanycb Pawła 
statutu przesłano już namiestnictwu do zątwiefdze-1 * Jana Zalęskiego i ni ladjutowapego ęle-
nia, Celem klubu będzie ułatwienie członkom naut wa Kaspfą Kurka, geonjotram' II klasy, 
jazdy na bicyklach, urządzenie areny, która będzie, Krajowa dyrekcya skarDU zamianpwała kontrolij-
obejmowac przestrzeń około 1 kilometra w obwo- jjjfŁceS° asystenta cłowego Rafała Kindeforskiego ofi- 
azie; wreszcie klub będzie miał własne weloeyp jdy, | cyałem cłowym , a praktykanta cłowego Wilhelma 
które służyć będą do użytku członków. I BuczkowsKiego poborcą cłowym. ofieyała rachunho-

Używający tego sportu wyćw*czy|ś s'? już zuako- wega Antoniego Miszkiewicza rewidentem rachunko? 
micie, a dowodem tego są wycieczki, pode,jmowąue wVm asystenta rachunkowego Władysława K>ernic- 
do Bochni, Wadowic, Myślenic i Nowego Targu, fcieg° ofjcyałenj Fącftuflkpwym, wrtaseje ądjuaktr 
Wczoraj zebrało się 11 cyklistów przy moś ie zwie-1 podatkowego jana  LachmuDda i praktykantów pa- 
rzynieekim celem wspóluej wycieczki do Liszek, — I chuekowych: Stanisława Kolkiewicza, Jana Foczo- 
muro dość silnego wiatrn odbyto drogę dwumilo- rowskiego i Augustyna Gawlika, asystentami lachug- 
wą w ciągu S i ^anlrauay. Ikowymi.

Zguba. Akademik B. zgubił In d tx  lecłionum  i Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła ofieyała
prosi znalazcę o złożenie w Collegium fisicum  pocztowego Jana Hankę z Krakowa do Śniar,yna i 

Lwów, 4 października F r a n c i s z e k  B a ł u -  pomczyła mu kierownictwo tamtejszego urzędu pocz
to  w s k i , — były krawiec, —  więzień stanu z f * owo-telegraficznego. 
rpkji 1863, długoletni członek Bady miaBCa Lw o-1
wa, zmarł dzisiaj we Lwowie w 73 roku życia 1 Reoertuar teatru krakowskiego
Zmarły czynnym był i gorjiwym patpyotą, — we --------
wszelkl-h sprawach narodowych i miejskich źywyj W e c z i y a r t e k  7: października: „Rozwiedźmy
brał udział, nie szczędząc pracy, trudu, a gdy b y - |0*?U (Divoręons)} konjedya w trzecfi ąktąch Wi
ło potrzeba i grosza. Wielką położył zasługę około 1 tory na Sąrdou. r pąnią Hofmąnową i p. Luhiczem 
założenia miej8kiego muzeum przemysłowego, — na j V głównych rojach, 
które złożył 6000 złr,, co stało się zaczątkiem fnn- ( W s o u o t ę 9 października: Po raz pierwszy : 
duszu żelaznego tegoż muzeum, Był też prjiez czai J „Pwuźtpiec" (Le deuc noces de B oisjoly), kome- 
dłuższy prezesem lwowskiego kasyna miejskiego, a jdya  w 3 aktach Alfreda Duru. 
szczerze też zajmował się stowarzyszeniami ręko- W n i e d z i e l ę  10 października: „Dwie sieroty",
dzielniczemi i sprawą intelektualnego i ekonomicz-1 dramat w 5 aktach pp. D’Ennery 1 Cormeu, w ty- 
nego podniesienie naszego mieszczaństwa. Cześć je-1 tułowych rolach wystąpią panie Kałużyńska i Suł- 
go pamięci! I kowska,

Wydział krajowy zawezwał namiestnictwo, aby 
rozwiązało Radę miejską w Kałuszu, z powodu po-1 
pełnionych pr»ez nią nadużyć. ]

Konfiskatę ostatniego numeru Unii tarnowskiej, I 
o której donosiliśmy, wywołał ustęp s koresponden
cji z Krakowa.

T M o f t iM  LantoTE, I t a l i e  i  artystyczne.

—  W Wędrowcu zamieszczonem zostało wspo- 
Petardo podrzucono w Tarnowie na placu kate (mnienie o ś. p. Janie Królikowskim pióra p. Józe- 

dralnym w piątek. Detonacya była tak silną, iż I f» Kotamińskiego. — Z szeregu nekrologów arty- 
zdawało s ię , żc dom runął. Sprawcy nie wykryto.  ̂kuł p. Kotarbińssiego wyróżnia się trzeźwą powa- 

W Tarnowie otworzył kancelaryę adwokacką dr. Ig4 poglądów na zadanie artysty dramatycznego, — 
Mieczysław Junosza Gałecki. | zaś w rozbiorach najlepszych ról nieodżałowanego

Przemyśl. 2 paździe-nika. Przed kilksma dnia- artysty, znać rzeczy w itą  filozoficzną metodę, a nie, 
mi odbyła się tu uroczystość, ze względu na k la s ę  I jak u wielu piszących się trafia, same cechy przy- 
ffłjeszczaifską nader ważna. Położono kamień wę- padkowości. Artykuł ma tę jeszcze wartuść, iż wy 
gielny pod gmach kasy zaliczkowej rzemieślników I chodzi z pod pióra pisarza nietylko teoretycznie obezna- 

rolników, który koęzj;ejn funduszu wdów i sierot, | nego z teatrem, lecz z cafym zapałem pracującego 
z tą kasą połączonego, mą byjj Tyybądowany. In-1 na deskach sceny, gdzie mistrzem i wzorem był 
stytucya ta jest żywym dowodem, żp byje tyjio właśnie Jan Królikowski.
chcieć i miąć wytrwałość, to nawet nieznacznemu | — Nowe książki. W Tarnowie u Menkesa wy-,
środkami wielkich rzeczy dokonać można. W roku | szło dziełko dla młodzieży, — którego pełny tytuł 
1869 za inieyatywą p. Edmunda Krzena, dla btó-1 brzmi: „Podróże i przygody p» Oceanie słynnego 
rego tutejsi rękodzielnicy niewygasłą chowają wdzię-1 admirała Jnliusza Dumont D’Urvillś’a, oraz innych 
cznośó, założono tę kasę jako stowarzyszenie z nie- najwybitniejszych odkrywców i podróżników, — aż 
ograniczoną poręką, a na 1000 rzemieślników w I do najnowszych czasów według oryginalnych uotat 
Przemyślu zapisało się zaledwie ośmnastu, z koń-1 (tak!) i najlepszych źródeł, skreślił dla młodzieży 
cem roku 1870 wynosił ogólny oDrót kasowy 8 4 0 1 oraz wykształconych stanów Izydor Poecne, autor 
złr. 40 ct., — a fundusz wdów i sierot zdobył się „Wyprawy Stanleya do głębi Afryki". — Dzieło 
tylko na 61 złr. 10 ct. —  Tak skromne rezu lta-|i tem Bię jeszcze odznacza, —  i ż  jest dedykowane: 
ty pierwszego roku mogły były odstraszyć, ale nie („Jaśnie wielmożnemu Feliksowi Szlachtowskiemu, 
odstraszyłyy założycieli i dzięki tej odwadze i wy- prezydentowi miasta Krakowa, wielkodusznemu i go- 
trwałości mamy instytucyę finansową, o której dziś | rącemu orędownikowi oświaty ludowej i szkolnictwa 
właśnie ze strony kompetentnej usłyszałem zdanie, narodowego"
iż jest prowadzoną znakomicie, instytucyę powazrą, Tenże sam autoi wydał również nrzez wspomnia- 
dla której kredyt otworem nietylko w tutejszej ka ną firmę tarnawską azieło p. t. „Małe iotografle 
sie oszczędności, ale także w Banku krajowvm. v-1 wielkich ludzi, Tarnów 1886". Na pierwszej stro- 
Banku austro-węgierskim, w lwawikiej kasie oszczę-1 me umieszczona rycina podaje czytelnikowi wize- 
dności i w innych krajowych zakładach finanse- run k i : Wincentego Kadłubka, Piotra Skargi, same- 
wych. Dziś liczy stowarzyszenie członków przeszło go autora p. Izydora Poeche, Jana Zamojskiego i 
1200, ma własnego funduszu 8C kilka tysięcy, o Jana Tarnawskiego, hetmanów. W treści życiorysy 
bracało w roku ubiegłym przeszło 600.000 złr., alwszystKich pięciu. — Poiądauemby było zajęcie 
ten jy roku 1870 śmiesznie mały fundusz wdów i się temi wyaawniciwami „dia dzieci“ przez p'sma 
sierot daje pensyę ośmiu wdowom i buduje gmach fachowe, 
dwupiętrowy. Szersze koła ciekawe może poznać te — Międzynarodowy kongres literacki, obradujący 
znakomitości finansowe, które tak dzielnie prowa-ltego roku w Genewie, sKończrł już swoje c^ńno- 
dzą zakład ten pieniężny. — Otóż pokazuje się, ze ści, Następny zjazd odbędzie się ty przyszłym roku 
święci garnków nie lepią, dyrektorem bowiem jesi I we Florencji. 
rękawiczniK p. Janeczek, kasyerem były ślusarz p 
Osiński, a kontrolerem mosiężnik p Mionnirwski
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—  Księżna Wittgensteinowa z domu Iwanowska, 
wykouawczym testamentu Liszta, jeszcze '  tym 
roku przystąpi dc wydania oratoryuin „św. Stani
sława' podług ostatniego tekstu, pozostawionego 
w rękopiśnJe:

— Jako następcę zmarłego w Berlinie jeneralne- 
go intendenta teatrów królewskich, Hiilsena, wy
mieniają znanego autora dramatycznegn t Ernesta 
Wildenbrucha.

Dział ekonomiczny.

wkładek wartość kuponów w sumie 17.938 złr. od 
rent, które są ich własnością.

Tarfl na ZbOŻO. Kraków In. 5 października. Do
wóz średni.

Ceny za 10C kilogr.
Pszenica czerwona (78 k i l . ) ...................... 9 —

jara ( 8 0 ) .................................................. 8'45
„ b i a ł a ...................................... 8'55 8‘75

Z y to ............................................................  6-50 7-—
J ę c z m i e ń ..........................................................  6'30
O w i e s ................................................................ 5'50

Ogólne zgromadzenie Komitetu Tow. rolniczego 
odbędzie się jutro, we środę,* po południu dla na
radzenia s;ę nad kwestyą, czy projektowana wysta
wa rolniczo-przemysłowa w oddziale rolniczym m a 
b y ć  k i aj o w ą ,  c z y  ty],  ko o k r ę g o w ą .  Nie 
ulega wątpliwości, źe obecnie z różnych względów 
Komitet uchwali, iż ma być k r a j o w ą .

W krajowej szkole gospodarstwa lasowego
we Lwowie otwarcie nowego r. naukowego 1886/7 
odbędzie się dnia 16 października 1886, poprzedzo
ne nabożeństwem w kościele św. Mikołaja e godzi
nie wpół do 9 z rana.

Egzamina wstępne z kandydatami nie posiadają
cymi egzaminu dojrzałości rozpoczną się 11 paź
dziernika 1886 według porządku, wystawionego za 
kratk-mi w budynku szkolnym.

Reforma przepisów egzekucyjnych. W Izbie 
poselsk ej Bady państwa rozpoczęła się w piątek 
rozprawa nad projekttm do ustawy w celu zmie 
nienia i uzupełnienia dotychczasowych przepisów o 
egzekucyi.

Sprawa ta ma niepospolite znaczenie, chociaż nie 
budzi rozgł. su. Znaczenie jej jest zarówno ważne 
tak pod względem ekonomicznym, jak i społecznym. 
Przy układaniu tego projektu ścierały się dwie ró 
wnie ważne a sprzeczne ze sobą okoliczności. Je 
dna kazała mieó na uwadze wierzyciela, któremu, 
przecież słusznie należy się zwrot należytości, drugŁ 
domaga .się opiek' Dad biednym dłużnikiem przynaj
mniej o tyle, aby mu nie odbierać ostatnich środ
ków życia mizernego i nie pozbawiać go możności 
do pracy i zarobku. Okoliczność ostatnia, jakkolwiek 
sprzeczna z praw en wierz] cielą do odebrania nale- 
żyiości, jest nader ważną nietyłko z punktu huma
nitarnego, ale więoej jeszcze z punktu społeczno- 
ekonomicznego, bo rozchodzi się o to, aby z dłu
żnika nie ziobić zrozpaczonego nędzarza, skoro mo
że jeszcze być pracowitym i pożytecznym członkiem 
społecieństwa.

Najważniejszym paragraiem projektu jest 2, który 
wylicza przedmioty, niepodlegające egzekucyi. Dar®" 
graf ten brzmi:

Opróez przedmiotów, wyjętych z pod egzekucyi 
według istniejących przepisów, są dalej woloe od 
niej -

1) Odzież, pościel, bielizna, sprzęty domowe i ku
chenne, szczególnie piece do ogrzewania i gotowa
nia, o ilu te przedmioty są niezbędne dla dłużnika 
i dla członków jego rodziny z nim wspólnie mie
szkających i dla jego służby,

2) Środki pożywienia i opału, potrzebne na dwa 
tygodnie dla dłużnika i dla członków jego rodziny, 
z nim mieszkających, i dia jego tłużby.

3) Jedna dojna krowa, albo według wyboru dłn 
ioika dwie ko/y iub trzy owce wraz z zapasem pa
szy i ściółki, potrzebnej ua dwa tygodnie, o ile wy 
mienione zwierzęta są niezbędnie potrzebne dla wy
żywienia dłużnika z rodziną i służbą.

4) U oficerów, urzędników, księży, nauczycieli, 
adwokatów, notaryuszów, lekąrźy i artystów, oraz 
u innych osób, zajmujących się jakimś zawodem na
ukowym. przedmioty potrzehne do spełniania służby 
tub wykunyw .mą zawodu, oraz odzież przyzwoita.

5) D rzemieślników, robotników ręcznych i fa
brycznych i u akuszerek przedmioty, potrzebne do 
osobistego wykonywania zawodu.

6) U osób, których peDsye podług dotychczaso
wych przepisów wyjęte są z pod egzekucyi zupełnie 
lnb częściowo, kwota pieniężna, która się równa 
części pensyi, niepodlegającej pod egzekucyę — za 
czas od zaczęcia egzekucyi aż do najbliższi go ter
minu odebrania pensyi.

7) Narzędzia, naczyn a i zapasy towarów, nier 
zbędne do prowadzenia apteki, co jednak ęjie pyzę 
szkalza zasekwestrowaniu całego przedsiębiorstwa 
prradmiotów. do tego należących.

8) Książki, używane przez dłużnika i jego z nim 
mieszkającą rodzinę — w kościele lub szkole, dalej 
portrety familijne, jednak bez ram.

Pocztowe kasy oszczędności. We wrześniu 
złożono nowych wkładek 93 896 za sumę ogólną 
1.051.588 złr. w tern w Graficy' wkładek 9907 za 
sumę 75.921 złr IV ruchu czekowym złożono 
40,671.822 złr., w tem w Galfayi 1,341.486 złr 

Wycofano wkładek oszczędności 25,557 za 98b.92‘ = 
złr., przybyło zatem t>2.664 złr WT Galicyi wyco 
fano 2217 wkładek za sumę 51.564, przybyło za 
tem z nowej oszczędności 24 357 z(r. W ruchu 
czekowym wycofano ogółem 40,237.124 złr., u tem 
y Galicyi 582.515 złr.

W ogólnej kwocie wkładek wycofanych waczoną 
jest suma 134.051, użyta na zakupienie renty na 
rachunek wkaadkującyc-ych. a w kwocie nowych

Targ na bydło Wiedeń, dn. 4 października. Na 
dzisiejszy targ sprowadzono ogółem 3386 sztuk bydła 
rzeźnego, w tem z G a l i c y i  i Bukowiny 1288, 
z Węgier 1010, z prowineyj niemieckich 1073. —  
Z powodu znacznej liczby kupców targ był bardzo 
ożywiony; towar doborowy i śradni podniósł się w 
cenie o Vl do 1 złr. na cetn. metr.

Płacono za galicyjskie opasowe po 57— 64 V* zł f-> 
wyjątkowo płacono po 65 złr., za węgierskie po 59 
do 65 złi., za niemieckie po 59 do 64 złr., wy
jątkowo po 66 złr. za cetuar metr. wagi rzeźnej 
bez podatku konsumcyjnego.

Sprawa bułgarska.
Nie można odmowi j gen. Kaulbarsowi cywilnej 

odwagi w propagowaniu carskiej samowoli w 
Bułgaryi. W iedział on dobrze, iż zastanie w So
fii najgorsze dla Rosyi usposobienie. Już w stosun 
cach z rządem bułgarskim  mógł się przekonać, 
iż zbytnia stanowczość wywołuje opór. Z tej n a 
uki nie skorzystał rosyjski prokonsul. Zdawało 
mu się, iż zdoła zapanować nad sytuacyą, jeżeli 
wystąpi w charakterze rosyjskiego generał-guber- 
natora, przemawiającego do ciemnej tłuszczy ka 
capskiej. Liczył w tym razie na pomoc cankowi- 
stów, lecz i tutaj doznał gorzkiego zawodu.

W niedzielę stał się w Sofii wypadek, który 
bądź co bądź wywrzeć musi stanowczy wpły w 
na przebieg kwestyi bułgarskiej. Rzecz tak się 
miała. Agitatorzy rosyjscy z namowy swego wo- 
>Ua w roiyjskim  uniformie postanowili urządzić 
demonstracyę ludową na rzecz Rosyi i w tym 
celu namówili kilkunastu obywateli w Sofii dc 
zwołania ludowego wiecu. Meeting się odbył, 
eez sztuka się me udała. M eeting, który miał 

być sławą polityki rosyjskiej przemienił się w 
siapowczą jej porażkę.

Około trybuny, ustawionej pod odkrytem n ie
bem, zgromadziło aię tysiące o ób ze sfer inte 
igentyi bułgarskiej. Przemawiało najprzód kilku

nastu mówców, któray pochwalali postępowanie 
rządu tymczasowego i wyrazili zupełną ufność 
udności ao regencyi. Zgromadzenie wznosiło 

okrzyki ua cześć regentów, z których żaden się 
na wiecu nie pokazał.

Następnie wstąpił na trybunę redaktor organu 
Cankowa Swctlina  i w namiętnych słowach pod 
nosił zasługi R osji około dobra Bułgaryi, rzucał 
gromy na ks. A leksandra i na rząd prowizorycz
ny, jako na zdraiców kiaju, potępiał wszystka 
wystawiając R osyę, jako jedyną wybawioieikę 
Bułgaryi z nieszczęśliwego jej położenia. Zgro 
madzenie głośno protestowało przeciw tym wy
wodom mówcy, a gdy w końcu zaw ołał. Niech 
żyje Rosva! precz z rządem prowizorycznym 
wybuchło powszechne oburzenie. Wzburzony 
tłum z p ęściami i kijami rzucił się ua trybunę, 
ściągnął z niej mówcę i zbił go w straszliwy 
sposób. Wielu cankowistów doznało tego samego 
losu. Policya przybyła na pomoc i z wielkim 
trudem  udało sięjjej uwolnić pokrwawionych can 
konistów z rąk rozszalałego tłumu.

Zaledwie zgromadzenie się nieco uspokoiło, po
jaw ił się na placu powóz otoczony kawasami, 
w nim siedział nikt inny, tylko Kaulbars w to
warzystwie konsula Nekludowa. Z jaw ien ie  się 
rosyjskiego prokonsula dodało, odwagi cankowi 
storn, którzy powitali swego opiekuna gromkiem 
„hurra“! Kaulbara przeszedł przez tłum  i ku wie! 
kiemu zdziwieniu zgromadzonych wstąpił na try 
bunę i zaczął mówić. W ysłannik cara zakomuni
kow ał zebranym znanych 12 punktów, ob“jmu 
jących wymagania Rosyi, żądał od ludu bułgar
skiego zaufania do c a ra , przestrzegał go przed 
złymi doradcami, pod których wpływem obecnie 
się znajduje. Mowa dyplomaty w uniformie, któ 
ry w charakterze trybuna ludowego podburza 
przeciw rządowi, przy którym  jest uwierzytelnio
ny, wywołała z początku niezadowolenie, niepo
kój, a w dalszym ciągu rozdrażnienie. Jeszcze 
nie Bkończył mówić Kaulbars, gdy nagie wyrwał 
się z tysiąca piersi okrzyk: C i c h o ,  *v d o ś ć  
t e g o !  n i e  c h c e m y /  w i ę c e j  s ł u c h a ć  
n i e c h  z e j d z i e  z m ó w n i c y !

Kaulbars, oparty na szabli, z gniewem malu 
jącym się na twarzy udawadniał dalej podm ę 
sionym głosem konieczność oddania się Bułgaryi 
pod opiekę cara. Znowu podniosły się okrzyki 
N i e  s ł u c h a j c i e  g o !  R o z e j d ź m y  s i ę  
W taki sposób najpoważniejsi obywatele Sofii 
dawali poznać swoje przekonania wysłanniko 
wi cara.

Kaulbars po chwili milczenia postąpił na brzeg 
estrady i wykrzyknął: C z y  c h c e c i e  p o d d a ć  
s i ę  w o l i  c a r a ?  O d p o w i e d z c i e  z a r a z !  
Z tysiąca piersi wzniósł się jeden okrzyk: N i e l  
N i e !  N i e  c h c e m y !  — P r e c z  z n i m !  
— zawołali inni. Kaulbars zb lad ł; czemprędzej 
rzucił się do powozu. Po jego odjeździe zgrom?’ 
dzenie uchwaliło rezolucyę, wzywającą rząd do 
wytrwania w oporze przeciw roszczeniom Rosyi. 
Tak opisuje nieazi finy " ie c  ludowy w Sofii ko
respondent do N . W . Tagblatt.

Wiec wybrał deputaeyę która udała się do 
członka rządu prowizorycznego Radosławowa w 
celu zakomunikowania mu rezolucyi wiecu, przy- 
czem prosiła go, aby regeneya s„ała w obronie 
konsty tucji i ustaw bułgarskich. Radosławów 
oświadczył, iż regeneya mimo krytycznej sytuacyi 
nie pozwoli naruszyć ustaw zasadniczych. Równo
cześnie inna deputacya udała się do generała 
Caulbarsa z prośbą o opiekę dla rosyjskich 

poddanych.
W Sofii powszechne panuje przekonanie, iż 

irzygoda, jaka spotkała Kaulbarsa w niedzielę jest 
mńeem jego dyplomatycznej misyi. W  kołach 
zaś rządowych są przekonani, iż generał Kaul- 
iars umyślnie wywołał skandal, aby go użyć ża 
iretekst do okupacyi. Pom eetingu odwiedził agent 
rosyjski reprezentantów Niemiec i Austro-W ęgier, 
iaulbars zapowiedział objazd całej Bułgaryi z za

miarem  przemawiania wprost do ludu. Sytuacya 
w Sofii jest bardzo krytyczną. Rząd obawia się 
rozruchów.

chilla, z ironią mówi o angielskiej polityce za
granicznej. Któreż mocarstwo — pyta Jou m . — 
prowokuje więcej niż od roku rewolucyę i wojnę 
na Dałkańskim półwyspie, a którym mocarstwom 
powiodło się w samym środku stłum ić zatargi ? 
Gdy Anglia jest zdecydowana utrzym ać porozu
mienie i międzynarodowe trudności pokojowo 
rozwiązać, to spodziewać się należy, iż poprze 
dążące do tegc samego celu usiłowania Rosyi 
w B u ł g a r

Ale w tej krytycznej cnwili d a ć  w B u ł g a 
r y i  c a r t e  b l a n c h e  b a n d z i e  a g i t a t o 
r ó w  zezwolić na wykonanie aktu gwałtu pod 
pozorem prawnego wyroku, przystać na zwołanie 
wyborców pod rządami przemocy, ażeby sobrame 
sankeyonowało występki tej bandy, to nie byłby 
środek urzeczywistnienia pokojowych celów, do 
których londyński gabinet dąży. Że zas polityka 
rosyjska dąży do tego, żeby Buigaryę od tych 
ubolewania goduycb ewentualności ochronić i 
traj uspokoić, a to dzieło uspokojenia odpowiada 
interesom  wszystkich, z wyjątkiem może owych 
dyktatorów, przeto Rosya spodziewa się, iż ma 
zapewnione poparcie Churchilla i szczerze się 
tem cieszy.

{Telegramy „Nowe; jReformy".)

Sofia 5 października. Kiedy Kaulbars przed
wczoraj w niedzielę wracał z meetingu do kon
sulatu, wówczas zaledwie pięćdziesiąt osób obja
wiło mu okrzykiem swoją zgodę na jego postę- 
now ane

Kaulbars odwiedził agentów dyplomatycznych 
niemieckiego i austro-węgierskiego i oznajmił im. 
że w niędzielę przedpołudniem był na  meetingu.

rzy tej sposobności zapowiedział obu posłom, 
iż ma zamiar odbyć podróż po Bułgaryi, aby 
się naocznie przekonać o usposobieniu w kra
ju. Wyjazd w tę podróż ms nastąpić wkrótce. 
W kołach urzędowych uważają tę podróż za nie- 
lezpieczną dla Kaulbarsa z powodu wzburzenia 
umysłów przy którem nawet urzędowy charakter 
Kaulbarsa nie powstrzyma ludności od nieprzy
chylnych manifestacyj. Powszechnie we wszyst
kich kołach dyplomatycznych panuje zdziwienie 
wielkie nad tem , że Kaulbars wstąpił na taką 
drogę

Poniedziałek przeszedł spokojnie. U stała oba
wa o dalsze manifestacye.

Sofia, 5 października. Konsulat rosyjski przy
słał do tutejszego rządu zażalenie z powodu pe
wnego indywiduum, które zostało zranione. (Za 
pewne podczas m eetingu. Przyp. Red.).

Sofia, 5 października. Kaulbars otrzym ał w so- 
iotę wieczorem rozkaz od cara , aby się udał w 
podróż po Bułgaęyi Wczoraj już miał w tym 
celu wyjechać przez Orhanie i Plewnę do Ru- 
szczuku; stam tąd na W arnę i Filipopol powróci 
do Sofii. Podróż potrwa około dwu tygoani.

Sofia, 5 października. Przed odjazdem swoim 
w głąb Bułgaryi Kaulbars wręczył rządowi notę 
w której pow tarza, że rząd rosyjski tak wybory 
rozpisane jak i wszelkie uenwały W iek iego  So- 
brania będzie uważać za nieważne i niebyłe.

Sofia, 5 października. (Doniesienie Ag. Havasa  
K a u l b a r s  w rozmowie z korespondentem  A g  
Havosa  ns parę godzin przed wyjazdem, wyrazi' 
się jak następuje:

Moję obecność przy wczorajszej manifestacyi 
będą zapewne rozmaicie tłomaczyć. Jedynie pra 
wdziwem jest, że właśnie gdy najspokojniej by
łem  w domu zajęty ułożeniem programu moje; 
podroży po Bułgaryi, którą na rozkaz cara przed
siębiorę, doniesiono m i, iż na meetingu pewien 
poddany rosyjski ciężko został raniony. Z obawy 
aby zajście nie przybrało wielkien rozmiarów, 
poSvanowiłem udać się na m. fisce, i ze sprawca
mi czynu tego się rozmówić.

Kiedy tam przybyłem, rozpraszały się już g ru 
py. Dałem znak że się zbliżam , ażeby do nich 
mówić. Szedłem wśród tłu m u , a gdy czyniłem 
wyrzuty z powodu dokonanego czynu, korzysta
łem  ze sposobności, aby wyjaśnić powody, dla 
których Rosya żąda odroczenia wyborów i bez
warunkowego uwolnienia oficerów. Dzisiaj rząd 
formalnie odrzucił oba punkta — tc prawda —  
ale chciałbym wiedzieć, czy i na prowincyi ten  
sam duch panuje. Będę w podróży mojej zgro
madzał notablów i inne osobistości, i powtarzać 
będę też same bardzo proste słow a, że Rosya 
nie uzna ani wyborów, ani Sobrania.

W końcu oświadczył Kaulbars, że nie boi się 
nieprzyjaznych objawów; gdyby zaś stał się przed
miotem osobistych napaści, to pojawi się potem .. 
100.000 żołnierza!

Sufla, 5 października. Rząd trw a przy swem 
postanowieniu co do term inu wyborów i co do 
postępowania z uwięzionymi oficerami. W ybory 
odbędą się w przyszłą niedzielę.

Petersburg, 5 października. Journal de St. 
Petersb. biorąc za punkt wyjścia mowę Chur-

K n n s  t e l e g r a f i c z n e .

w t e d e f  d. e paidz. 1886

Resta pa ucto-m  a. »t- ?acka 
,  B ł pr-pierowii nieopodal. .
, srebrna ...........................
, złota .....................................

4% Renta słota weeieroka . . . 
Akeye Banko Aootr^-węrier^kicęc 
Akeye kredytowe auitryaokip

węgierskie . .
Londyn ................................................
Napolo-nd i r ......................................
Lombardy . .
Ak -ye Garola Lrdwika . . . .  
Akeye Lwowoko-Czerniowieefcie 
Angic-bank . . . .
U n io n .....................................
Panłwirem . . . .
S aats’.ann . . . .
E!be*h»1b..........................
IT& iuway................................
Landerbank ...........................
4 I p in e ......................................
M arka..................................................
Rube......................................................
D u k a t ................................................
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Telegramy „Nowej Reformy"
{Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 5 października. (Posiedzenie Izby po
selskiej). Klub niemiecko-austryacki przedłożył 
trzy projekta dc ustaw o zaprowadzeniu Izb ro- 
lotniczych. Z wyjątkiem jednej Dalmacyi —  w 
lażdym okręgu Izb handlowych ma być utwo
rzoną Izba robotnicza z zakresem działania takim, 
jaki m ają Izby handlow e, i z równą wtasną ad- 
ministracyą. 26 takich Izb ma wysyłać łącznie 
dziewięciu posłów do Izby poselskiej.

Wiedeń, 5 października. (Posiedzenie Izby po
selskiej). Przy pierwszem  czytaniu wniosku rzą
dowego o pokryciu niedoboru na kolejach skar
bowych zapisał się do głosu p. S c h a u p .  Na 
tc cświadczył p. przewodniczący, iż przedmiot 
ten postawi na przyszłe posiedzenie, gdyby ktoś 
zechciał w tej sprawie przemawiać, bo m inister 
skarbu, którem u konfereneya m inistrów przeszko
dziła przybyć na dzisiejsze posiedzenie, życzy so 
bie wziąść udział w rozprawie. Po tej uwadze 
usunięto ten  przedm iot z porządau dziennego.

Po uskutecznieniu wyboru do kilku komisyi 
toczyła się rozprawa dalej nad projektem do usta
wy o postępowaniu egzekucyjnero.

Szegedyn, 5 paźazie"nika. Skonstatowano tu 
cholerę.

Rieka 5 października. Cholera wygasła. — 
W strzymano wydawanie bul ety nów urzędowych.

Berlin, 5 października. Nordd. Allg. Ztg. zbija 
zapatrywania Pester-Lloyda, i robi mu zarzut, iż 
przymierze sądzi ze stanowiska bezwarnnkowego 
poddania się pod interesa wyłącznie węgierskie. 
Nordd. Aug. Ztg. m niem a, ze rękojmia trwało 
źci przymierza polega w tem , iż został zawarty 
nie z parlam entam i i dziennikarstwem  lecz że 
jest wyrazem przyjaźni państw , uosobionych w 
osoDacn swych panujących. Tnidności, na które 
napotyka A nglia w nawiązaniu trwałych stosun
ków z mocarstwami zaprzyjaźnionem i, wynikają 
głównie z niepewności zachowania się każdocze 
snej większości pariam eutarnej. Niemcy, które od 
siebie dają silną rękojmię stateczności w polityce 
zagranicznej, potrzebują nawzajem pew ności. iż 
stosunki zagraniczne nie będa zależne od zmien
nej polityki, objawiającej się w dziennikarstwie i 
w większośeiach padam entów .

Paryż, 5 października. Dzienniki donoszą z 
T onk inu : Eskorta francuskiej komisyi do uregu
lowania granicy została napadnięta przez rozbój
ników. Zginęło dwu oficerów, sześciu żołnierzy 
z legii zagranicznej i pięciu z oddziału tonkiń
skiego.

Londyn, 5 października. Kanclerz skarbi R a j- 
dolf Churchill odjechał stąd wczoraj —  jak mó
wią —  do Berlina.

B e r l i n  d. 5 paźdz.
Banknoty anztryaekie . . . .
W iedeń...........................................
W a .tz a ^ a ......................................
R n b e l ...........................................
5% Liity zastawne Król. Polik. 
4 $  Listy likwidacyjne . . 
Akeye Karola Lai w i .  . . 
Akeye krocytowi . . .

( ł 1 « 1 d  b

poneiM pohilslowi

83.80 84—
------ 102 —

84 25
—•— 117-*»0

10545 105-30
_•— 861-—

278*0 278-89
28775 287-75
_-_ 126-65
_-_ 10—

I04-: 0 104-60
195-7 5 1J6-75

. . . _ 226—
109 5'J lon-50
195-5' 196-75
01-25 108- -

281 rO 235-25
l'< rsn 170 35
196 60 19""25
213 — 213-26

88 — 23-41
61-5 i'

120 — 120-

— •—

5-57

4t>0— 462.25

NADESŁANE.

Dla ulżenia cierpieniom i wzmocnienia cho 
rych na płuca i suchotników. Słynny dr. P ietra  
Santa w Paryżu, dyrektor francuskich zdrojów 
m ineralnych pisze w swojem dziele o suchotach 
p łucnych: „Jana Hoffa oryginalne leczniczo-od-
żywcze preparaty z wyciągu słodowego, jako t o : 
piwo zdrowia z ekstraktem  słodowym, stężony 
ekstrakt słodowy i słodowa czekolada zdrowia 
ł a g o d z ą  b ó l  p i e r s i  u s u c h o t n i k ó w ,  
uspokajają, wzmacniają i z w a l n i a j ą  p r z e b i e g  
c h o r o b y ,  c o  j e s t j e d y  n e m z a d  a n i  e m,  
j a k i e  m o ż n a  i t r z e b a  s p e ł n i ć .  Te przed 
40 laty wynalezione przez Jana  Hoffa, c. k. rad
cę, dostawcę dworów większej części monarchów 
europęiskich itd. w Berlinie i W iedniu, I  Brau- 
nerstrasse Nr. 8, z coraz większym zapałem oce
niane i poszukiwane przetwory słodowe, powsze
chnie są znane, a olbrzymie ich rozpowszechnie
nie łatwo pojąć można, gdyż codziennie nowe 
publiczne świadectwa wyteczeń i ozdrowień ciężko 
chorych, stwierdzają nieocenioną wartuść tych 
wybornych przetworów jako środków odżywczych 
i leczniczych. Tylko Jana  Hoffa leczniczo-odżyw- 
cze preparaty słodowe przywróciły w ciągu lat 
czterdziestu zdrowie 100.000 chorym i zapewniają 
każdemu cierpiącemu powrót do zdrowia i zacho
wanie tegoż. Strzedz się należy oszukuustwa przez 
przedstawianie podrabiań : z tego powodu zwra
cać trzeba uwagę na oryginalną markę ochronną. 
(W izerunek i podpis wynalazcy Jan a  Hofia).
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ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych według zegari kra
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Odchodzą z  K ra k o w a :
De Lwowa. lokainy (w m ejsce kuryerskiego) 

godz. 6 m, 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczó' — inię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór.

Do Wieliczki’, mięszany g. 11 m. 19 rano
Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War

szawy).
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 

(także przez Szetakowę do Mysłowic, przez Oświj- 
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 22 
po południu (także do Szezakowy i Prus) kuryer
ski g. 9 m. 57 wieczór.

płacą iądaĵ
E r a k 6v ,  d n ia  S'lo. 

bez bieżąeego kaconn.
Ri m » papierowe rossyjskif . ze 100 rnbli
Marki p> m ieokie.................... ,  100 mar.
Kup ony s r e b r a " ...........................  . . . .
Dukat nowy ważny . . . .  . . . .
20-to frankówkA z ł o t a ......................................
8 % Potyczka kraj. galio. . . .  za złr. 10® 
41/ , % Pożyczsa b a j .  galu. . . „ „ JOG
6 £  Obligacye indemn gul. za złr. 100 k. m. 
41/, % Listy zastaw. B ku kraj- za itr. 100

Obligi ko m u n a ln e ......................I Emia.
4% Listu «Mt. Tow. kred. ciem.
i *  
1 + 
6 #  
6 *  
U

II Ser.

BŚaku bip
z prem. 10- % 
n r  za 40 lat 
za rabli 100 
. .  100

* a u t.  Kr&L Pol,
, likwid. ,

L w ów , d n ia  4 /1 0 . 
baz^bżeżaoego kuponu, 

i B aakajtupot. gal. (dywid.) na zł. 200 
i  uty a u t. Tow. .red. ziem. /za zł. 100

■ i i i > > •
, Lw y ■— B u  k. k re^w  ,  ,  100 
[Gity iwt B a n u  nip- 1 gal. „ .  100 
)bligaoye indemn. ganc. aa z. 100 m. k. 
i Obluaoye poły oski kra'owej i a a. j  *o
r# i “ ■* Buka km), aa A j M9

120 _ 120 75
6 l 25 61 70

6 90 6 __
9 91 10 --

103 50 104 25
96 50 »b 50

104 26 lOb 25
96 96 76
99 75 100 76
96 — 97 —
93 25 94 _

101 15 101 66
102 50 108 20
102 75 103 60
99 76 100 EO

10O — 100 60
92 76 93 76

260 288
101 — 101 60

96 25 97 —
96 30 96 60

100 100 40
104 30 106 —

96 76 96 50
100 — 100 60

**
5*
:5*
i *
3*

5%
5%
*%
5%
**
5%
5%

W a r s z a w a ,  d i  a  4 /1 0 .
bez bieżąoego Łnpnnn

Listy zastawne z r. 1869 i» rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy rast. Wł^szawy I. Em. „ „ 100

,  ,  ,  U. . . n 100
.  .  .  m . . . .  100
» n » rv. „ „ „ iuo

W ie d e ń , d n ia  4 /1 0 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta ansT.r. papierowa ab 16 ° 0 za złr. 100 

,  ,  srebrna „ ,  .  100
,  ,  z ł o t a ..............................100

Losy z r. l s l t^ n a  2ffazłr, ’ab2Ó0/,* z a l^  
, ,  lbw  , 500 ,  , ,  100
, ,  1860 , 100 , , , 100

,  1864 bez % oałe ,  ,  100
,  ,  1864 bez % pół ,  ,  .00

OBLIGACYE KURONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złi. IGO 
K >  » pajderowa. . . .  ,  10G
5 % Obi. w. Oatb. z 1876 w zł! ab 10 % ezc. 100 
Pożyczka prem. węg. po ioO złr. ,  ,  100

•  * » » 50 i  * a 100
t  * 7  niatiokifc (TkalahB*g,) , , 100

93 75
100 75 
93 86 
99 50 
98 BO 
98 10 
98 10

83
84 

116 70
85

131 bO 
140 
139 50 
169 -  
168 -

105 20 
98 1* 

117 -  
130 70 
180 —

OBLIGACYE' INDEMNIZAC1JNE.
5 £  Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% a » • 10% .  Buków. ,  100 ,  ,
i !> a .  .  H  ,  Siedm. ,  100 ,  ,
5% .  .  .  ?% .  Węgier. ,  100 ,  ,

♦

RÓŻNE INNE POŻYCZĘ.
5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Poiyezka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poi. pr. po 100 fran., ,  1
0% Losy Tureckie p r., 400 ,  ,  ,  i

84
h i

116
101
18?
141
140
169
168

105
93

117
121
120

LISTY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy galicyjski 
6% Banku hipotecznego galio. 
5% ,  hip. gal. z 10% pr.
5% .  ,  .  4 0 4 e i.
6% Zakł. kred. z. w K rak -18-1
7 * ..................................80-
6% ,  ,  a a  a 86-]
4l/,% Pojlm-Cr.dii allgem. ózt 
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
4% dyt. aiemtk.
5 % Gal. Tow kred. ziem. stare 
5% Banku austro-węgierikiegt
4l/l% a a a
4% ,  a a

124 50124 75J4% Buku kip węg. s premią

104 50 
106 -  
104 60 
104 GO

M L . 160
,  100 
, 100 , 100 
,  100 
a 100 „ 100 
„ 100 „ 100 
,  100 
„ 100 
,  100 
,  100 
,  100 
. 100

ptseą Meis

118 50 
105 60 

30 70

105
106 
105 
105

5%
5%

119
106

31
16 30 16

96 26 
102 76
102 70 
100 26
98 50 

101 -

99 50 
125 -  
ICO 76 
1C1 75 
100 60 
106 30 
101 30
98 20

103 60

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . na 800 złr. ra  100
Ferdynande po łrnen. na 300 ,  ,  100

4Va % Car L. Em. z 1881 na 300 ,
5% Koszyebo-Bogum. ,  200 ,  „
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab lć%  za 100 
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr.
4% Rudolfa w złocie . ,  20Q „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  .
3% Lomb. (Sttdt.) ,  500 fr. za zztukę
5% rrzm .-Łnp. 1. Em. 200 złr. za złr. 100
6% Nordozty . . na 360 „ ,  „ 100
0% Morawi.-Szl. C.-B. 300 t  a • i 00

96 76 
108 -  
103 20
100 76 

E1
101 5 
IGO -  
126 41 
101 26
102 50 
101
100 70
101 60 
V) 40

1104

100 
100 
100 

1

100
116
100
]"1

81
92

128
99 

158 
101
100 

7Ł

L O S Y .
Kred. dla handlu i  prsem. nc 100 złr. w
Klary .
4% Tow.tegl.Dun. ab 10% 

„ Krakowskie . .
0 Ofner (miasta r udy) . . 
,u Czerwonego Krzyża anztr.

a n "§g-
jO R n d e l f a ...........................

Stanisławowski*.
4*/*% Tryeztyńekie . .
4% .  - «

40
100

80
40
10

5
10
20

100
60

, a. 
m. k 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a 
w. a. 
w. a. 
m. t  
w. a

plaos

90

Ostoi.
dywid,

101 _  
116 75
100 76
101 75

2
55 

124 6
100 40 
158 76
101 :5  
100 46

73 -

u— 
7-— 

15—  
21—  
14-50 
42.80

5 28 
10—

176 85 
44 — 

118 -  
18 50 
ł5  U) 
14 20 
10 i0  
17 _  
80 — 

138 — 
tł“ -

176 65
45

119 
19
46
14 60 
10 30 
17 50

70 -

AKCYE BANKOWE.
A nglobank............................. na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . . ,
Kredyt, dla handlu i przem. ,  
Kreditbanl węg. allgem. . ,  
Laenderbank . . . .  ,
Anstro-wegierskie . . . .
U nionbank ................................
Galie. Bank hipoteerny . ,
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
A lfold-F iuL U ........................na 200 zł.
Ferdynanda Półnoen. . .
Franciszka Józefa . . .
Karole Lndwika . . . .  
Lwowsko-Czerniow.-Jaesy .
E lżb ie ty ................................
Koszyeko-Bogumińskie . .
Rndolla . . . . .
Siedm1 oerodzkii . . . .  
Staatseisenbahn . . . .
Lombardy (Sńdbahn) . .
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .
Dukaty ^etn * ważne . . . .
“ -to F rap k ó w k i...........................
80-to M a rk ó w k i...........................
'ół-Impeiyały tm. (pełne walne

Funty s z te r lh u d ...........................
Banknoty w t o u i a ........................   ,
Buble papierowe . . . . .  n  160 atak

9.81
152so
10-50 
13-50 
18—
11-50 
7-94 
9-50 
9-94

(30 fr. 
7 fr. 

21—

100
160
200
200
500
200
200
200

1 1060 
,  200 „ 
,  2L ' .  
,  *00 ,  
„ 800 .  
,  200 ,  , 200 „ 
.  200 ,  
,  200 „ 
,  200 „ 
,  500 ,

za sztukę

109 — 
100 60
•278 20(278 50
286 10 
212 50 
861 -  
195 50 
879 —

2287— 8298- -

Pls<*

109 50 
100 90

288 50 
212 90 
863 — 
196 — 
281 —

188 50

»2" 25 
196 75

189 69

221 76 
196 —

225 60 226 —
243 
150 — 
.91 -  
bc 50 

232 10 
104 60 
878 -

5 94
9 93

12 28l 
10 28 
l i  51 
49 ?6 

120 -

243 60 
160 25 
191 50 
*Sb -  
282 40 
105 -  
[380 -

6 96 
» 94 

12 b! 
10 28 
12 67 
49

1199 %
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Podręezn‘ki do nauki języka niemiec
kiego

I>ra J . M olina
w y s z ł y  w w y d a n i u  d r u g i e m :  

Gramatyka języka niemieckiego dla szkół śre- 
drich, z dołączeniem Słownika ortografi
cznego. Cena 1 złr.

Ćwiczenia niemieckie dla I i II klasy szkół 
średnich. Cena 1 złr.

S k ł a d  g ł ó w n y

i G. H e te ra  i Stóffl
w  K r a k o w i e .  J542 1
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Jabłka stołowe
w  najwyborniejszych gatunkach, koszyk 
5 kłowy, opłatnie wszędzie, 1 złr. 50 c., 

hurtownie 50 kilo 10 złr. 
Korespondencya polska. niemiecka i 

francuska. 1403 21 40
Administracya dóbr „ t f e n « Y e in u 

p. I i i c h t e n w a l d  w  S t y r y i .

WI  - Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
f  E l d w a r d a  K i  e m i k a

1 4 m a g i s t r a  f a r i n t i c j i

!j K rak ó w , K y n ek  g łó w n y , N r. 2 0 ,  p a ła c  ks. Jab ło n o w sk ie j

K<

Środki na włosy.
P łyn  uniwersalny

na łupież niezawodny. Cena 90 centów.

Sulfidon.
Płyn do przywrócenia siwym włosom ko

loru naturalnego. Cena 1 złr. 30 ct.

igretina.
Płyn do farbo wawia włosów na kelor 

czarny i ciemny. Cena 1 złr.

Pom ada chinowa
do wzmacniania włosów. Cena 70 centów.

P o m a d a  t a n n o  c h in o w a  i o l e 
j e k  t a n u o -c h in o w y , znany po
wszechnie i nigdy niezawodzący środek 
przeciw wypadaniu włosów. Cena 1 złr. 
50 ct. i 1 złr. 20 ct.

W oda ateńska
do odświeżania włosów i od łupmżu do

skonały środek. Cena 70 et.

poleca

Środki do ust i zębów.
E s s e n c y a  aromatyczna . . .  80 c.
E s s . m ię to w a .................................... 50 „
U  o d a  B n to t .....................................40 ,

„ anaterynowa . . . .  30 „
„ s a l i c y lo w a .......................... 50 „

L * a« ta  miętowa .......................... 30 „
„ roślinnoalkaliC7na 1 złr. — „

P r o s z e k  roślinno-alkahczny . 30 „ 
„ mniejizy . . . .  25 „

P r o s z e k  salicylowy . . . .  30 „ 
K r ć d a  szlamowana . . . .  30 „

„ m nie jsza........................ 15 „
W ę g ie l  lipowy . . . .  16 i 30 „
P a s t y lk i  aromatyczne Cachon 35 „ 
P l o m b a  balsamiczna . . .  50 
G u t t a p e r c h a  do zębów . . 40 „

Środki do rąk.
G l y c e r y n a  1 złr. 50, 30 i 15 o. 
K r e m  giy-erynowy , . . . 36 „

v z V a se lin y ................... 30 „
„ ro ś l in n y ........................ 80 „

W o d a  m iodow a........................ 50 ,

i i
N ow o urzą-lzona

A z t e k a  „ p o d  l w ® B
P I O T R A  K R O K I E W I C Z A

w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy plantacyach
(róg Rynku kleparskiego) 

zaopatrzona została w wszelkie najnowsze, najlepsze przyrządy, appa- 
raty, dłużące do sporządzania najlepszych własności leiiar^tw i w ogól

ności wszelkich przetworów leczniczych, oraz utrzymuje
środki lekarsk ie krajowe i  zagraniczne,

perfumerye, kosmetyczne wyroby toaletowe
z  p ie r w  s z y c h  f a b r y k  c h e m ic z n o  - k o s m e t y c z n y c h ,  

p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e ,
W ody m ineralne,

zawsze świeże wprost ze zdrojowisk. 1354 13 20

Szczotki do włosów, wąsów, zębów i paznogei, 1 ról 0 przybory toale
towe, jakoteż fixatoar na włosy i wąsy i wszelkie najdelikatniejsze

pomady.' 1337 7 o

! Ł « J (

A . K R Ó L I K O W S K I
w Krakowie, Plae bom inlkańaLi, I r .  3 ,

poleca swój nowo otworzony

Z a k ł a d  k u ś n i e r s k i
i przyjmuje wszelkie roboty w zakres jego fachu wchodzące ręcząc za sumienne i szjb- 
kie wykonanie, oraz wszelkie przerobienia i reperacye z dodaniem skórek lub wierzchu.

Przyjmuje się także futra do przechowania przez lato, należytośe uiszcza się przy 
odbiorze futra z IronLerwy. 1494 4 10

““  C e n y  j a k  n a jn iż s z e .

I .
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. śtc. Anny, l. 5, 
poleca bogato zaopatrz-ny skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów urzędników 

wojskowych i cywilnych. 
y W * C e n y  u m ia r k o w a n e .

1402 22 30

R e s t a u r a c y a

w  hot el u pod R ó ż ą
I c a  Florjateta,

zawiadamia Szanow ną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na bale, we
sela i t. p. w domach prywatnych po 
cenaeb umiarkowanych , a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 

20°/o od cen zwyczajnych. 
Piwnica zaopatrzona

w najlepsze wina.
BULION

własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,

I C  
M  
I I

1521 3 30 restaurator.

Fleur mousseuse
d e  ( o g n a c *

s p e c y a l n ó ś ó  d e s e r o w a
Rozsyłamy w 1ji  i '/ ,  but. szampańskich.

K. Rżąca i Chmurski
w  K r a k o w ie .  1420 7 10 

= 8 = tt= y t^ o ^ -o = -c -o -g  o  - a -  o -  O Ł-gz ^

Kandydat notaryalny
zd o ln y  do sn b g ty tn c y i  

poszukuje umieszczenia.
Blizszcj wiadomości udziela kancelarya 

adw. Dra Dom.nika Markiewicza w K ra
kowie, ul. Grodzka, Nr. 28. 1406 3 3

o o o o o o o o o o o o  o o o
o
o T O R B Y

podróżne, torebki, nesesery, paski 
ręczne i damskie, oraz wszelkie 
przybory do podróży w magazynie

F. SŹUKIEW1CZA
Kraków, Rvnek A-B.

0  944 22 0

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów 

poleca swoje z doskonałości powszechnie 
znane 1476 3 6

ziem niaki stołowe
po 2 złr. 25 ctu korzec —  100 kilo 

z odstawą do domu. 
Zamówienia przyjmuje Skład nasion 

przy ul. Sławkowskiej, I. 10.

JÓZEF R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hi Stadnickiego 
Filia: Sukiennice I r . 40  

poleca własnego wyrobu 
SKŁAD PŁÓTNA SPR0WEG0 , WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

plóf n a  na prześcieradła bez szwu,
rużuokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dymki, szyrtynji, niciane kanafasy 0xfort, 
r ó ż n o k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 
bieliznę gotową męzką damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngn, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t. p . ,  

f  zarazem upraszam Szanowną P. T. Fublicznośe , aby zaufaniem , którem dotąd się 
cieszę, i nadal oudarzać mię raczyła.

Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych cenach, ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanownej P  T. Publiczności z poważaniem ^
1175 26 I5u Józef Rudolf. M

t A A A ^ W W V i / W > « /

Na wystawie paryskiej nagrodzona Dyplomem honorowym 
i Medalem srebrnym

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

raa zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył
W  K R A K O W IE

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów m ęskich i  dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencyę.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1033 26 100 łlellinanuu Kohua 1 §yuów

,.Brylantyrm“ z czarnym połyskiem
dostawcy dla armii francuskiej , kolei żelaznej, stajen Prezydenta, Magistratu, paryskiej 
Kompanii gazów ej, władz miasta, straży ogniowej, Kompanii powozow publioz., Policyi i t. p.

Mamy zaszczyt zwrócić uwagę na naszą spe.yalną fabrykacyę „Brylantyny" dla 
utrzymania i konserw >wania w dobrym stanie wszystkich skór.

„Brylantyna" składa się z materyałów tłustych , bez kwasów, wicryolu, spirytusu 
winnego, ani boperwasu. Połysk długo trwający, nie przyjmujący wody i wilgoci, kon
serwuje wszystkie rodzaje ekóry i nadaje im czarny połysk, rie  ulegający zniszczeniu, 
nia brudzi ląk  ani ubrania.

„Brylantyna używa się na jakiekolwiekbądź obuwie, na skórę ozarną lub laaiero- 
waną ma tę własność, ze raLźe konserwuje nogi podczas deszczu i w Igoci. Lżywa się 
rów„iez dla utrzymania w dobrym stanie : siodeł, skór powozowych, lejc, worków podró
żnych, mai.nurów czaruj ah , laterń miejskich gazowych, przeszkadza rdzewieniu . gryn- 
■zpanowi na metalach i t. p.

S p o s ó b  u ż y c ia  Brj lantyny
1) Na wszystkie skóry, a izczególnie na obuwie, nałożyć na końcu szczotki bar

dzo mało r Brylantyny” i przetrzeć mocno, i zaraz lekko szczotką miękka, a otrzyma i ię 
czarny Dołysk, zaś nadzwyczajny przez lekkie potarcie bawełnianą ściereezką Niezbędną 
jest szczotka nowa, lub wymyta stara, która była w użyciu do zwyczajnego szuwaksu.

2) Na skórę lakierowaną rozcierać za pomocą aciereczki bardzo małą dozę , Bry
lantyny” i przetrzeć ściereezką bawełnianą, aby nadać połysk.

31 Dla siodeł i t. p. trzeba mieć dwie szczotki: jednę do smarowania „Brylanty- 
ny“, a irugą dla nadania połysku.

Przestrzega się nie dodawać wody, lub śliny. 1245 6 20
Puszka powinna być starannie zamknięta.

„ A m a z o n e ^  d l a  ż ó ł t y c h  s l i ó r .
Nasza uieprzemakająea i niezmienna „A mazone“ używa s ię : na siodła żółte lejce, 

ehomonta , work' podrożne, meble, marmurj przeszkadza rdzew rniu i grynszpanowi na 
metalaoh i t. p., nie brudzi odzienia. Z dwoma ściereczkami bawełlianemi postępować 
należy tak samo, jak ze skórą lakierowaną.
Ceny: „Brylantyna44 czarna i „Amazone44 żółta

puszka Nr. 2 .................................lO  centów I puszka Nr. 2 ...........................1 3  centów
. 3 ............................. 2 0  . I , „ 3 ...........................3 6  .

S K Ł A D  G Ł Ó W I Y  W  K R A K O W I E
u Wgo Fr. Lenerta przy ul. Sławkowskiej Nr. 6.

* l * r » C i i i s i  a n g i e l i k a !
e g z y s tu ją c a  o d  l O  la t.

Niniejszym mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, żc przyjmuję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, j»k: koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki (ods‘uwia się zupełnie jak nowe) 
do prania i  czyszczenia na sposob angielski.

Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach.
Dla pp. oficerów i studentów ceny znacznie zniżone.

Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom
z szacunkiem

R o z a lia  R ech t
1152 20 104 ul. Grodzka 1. 9— 11, w podworcu na dole.

^  j f *  Przyjmuje się równie! dziewczęta do nauki prasowania.

-0*  0  O M p u ć

X X U % X % H X H *H X K *X U * * H * n n * * * U H H *
j  6  medali zasługi i Dyplom honorowy na wszechświatowej S  
m Wystawie w Antwerpii. J

K  Piegi, plamy wątrobowe i opalenie słoneczne
ustępują bezpowrotnie pod działaniem

A N T I L E N T T I L I I .
białość i delikatność cery uzyskuje się 

ANTILENTTILII. -  Cena 2
po kilkakrotnem 
złr.

użyciu

l * r a w n i k
z ehiubnemi świadectwami, z jednorornczną 
praktyką sądow ą, poszukuje od Nowegt Roku 
iL im ic n is i  k a n e t  I r a y i  n n U try & l u e j .

Z aslttiTa ofertj npr?. za się nadsyłać do Ad- 
m.nistraayi „Nowej Recc. r ’“. 1477 5 10
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Nabyć można w sklepach własnych J .  I h u a t o w i c z a  w KRAKO- JC  

IE  Sukiennice Nr. 20; we LW O W IE ul. Kopernika Nr. 3; w CZER- 
N I0W CA CH  Rynek Nr. 2; w TARNOW IE w aptece p. Reida (Kijas); Jjjf 

w  w RZESZOW IE w aptece p. Karpińskiego, w sklepach p. Zacharskiego j f  
^  i JamroziŁa; w B IA Ł E J w sklepie p. W yspiańsk.ej. 969 13 o S
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W I E L K I  § K L A D
Dawida Buchnera

w KRAKOM IL , Stradom Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czai- 
njch  zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien 

rumburskich i sprzedaje je 
po cenach fabrycznych częściowo 1 hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności nadmieniam, że 

próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo. Zostaję z szacunkiem
1237 15 25 D a w id  B u ch n er .

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TRAUCSYŃSKIEG0
aptekarza „pod Koroną” w Krakowie.

Wino chinowe I wino chinowe z źj  azen., u-
znane i polecone przez Tow. lek. krakowskie, 
Cii'ałb znakomicie w rekonwalescenoyaeh po ty
fusie, zapaleniu płuc 1 opłuonej, szkarlatynie, 
d y fte r ji ,  w braku apetytu, w katarach żołądka 
i kiszek, w suchotaah, bledniey, febrze i t. d. 
Cena butelki 2 złr.. Dół butelki 1 złr. 20 ct.

Rozczyn pyrofosforanu ielaza. Orzekli najsła
wniejsi lekarze, że jest środkiem najlepszym w 
osłabieniu oałego organizmu, powstałe z różny jL 
pobudek, blednioy, skrofułach i t. d. Cena but. 
60, cent. 1384 3 0

Srodk te zaleeają się również dla dzieci, gdyż 
je chętnie używają.

Wino rumbarbarowe oudaje znakomite usługi 
w oierpieniach żołądka, bólach i zawrotach głę. 
wy, pochodzących s żołądka 

Utrzymują na składzie aptekarze we Lwowie 
R u o k e r, w '■'an >polu J a m r ó g i e w i c z ,  w 
Tarnowie R e i d, w Wadowicach K u r o w s k i .

Magazyn i pracownia 
konfekcyj damskich

pod firmą
CIEHULSKI i G0NIAK0WSKI 

w  K r a k o  wie, u l i c a  B r a c k a .  6 , 
poleca 

O k r y ć .  
P i a n - z y .  
P a l e t o t ć w .  
D o l m a n ó w .  
Ż a k i e t ó w .

Zamówienia nt kostiumy, wierzchy do 
futer i t. p. wykonuje w jak  najkrótszym 
opasie. 13’ 7 12 0

Ceny umiarkowane. " ^ S

Najlepszym. WYpróliowanym Srofikieir
przeciw 1482 3 16

o d  g n  t o t k o m
działijącym skuteoznie bez najmniejszego bólu, 
tylko przez pendzlowanie usuwającym nagniotki, 
jest gwarantowana „ t y n k t u r a  *  k e r a l i -  
n u “ aptekarza * ś c lin e id a , St. Georga Apo- 
theke, Wien, V, Wimmergasse 33, gdzie z wszel- 
kiemi piseuinemi zamówieniami odnieść się na- 
leże. Cena całego flakonu 1 złr., połowy t>0 ot., 

z po8j’łką pocztową więcej o 10 ct.
Skład główny w Krakowie w apt. E. Stockmara.

Berneńskie materye
na gustowne

u b r a o l e  jesienne lub zimowe
w o d c in k a c h  dług. 3T0 metr. wystarcza
jących na całe obranie męzkie

za złr. 4 a i z bardzo pięknej 
„ „ 7-75 „ najlepszej 
P „ 10-50 „ wybornej

p r a w d z i w e j  we ł ny  owcze j
J r a lm e -s t o n  i B o y  na p a lt o t y  z i 
m o w e  met* z<r. 3 * 0 0  do złr. O .—, p a .  
k ł a k  po złr 3 * 2 5  do złr. 3 . —,  suk n a  
d a m s k ie  metr po złr 1*33  do złr. 2 . 5 0  
rozsył*każdemu za z a l i c z k ą  p o c z t o w ą  

t k ł h d  f a b r y o z n y  s u k i e n
S ie g e !  - I i i i ł i o f

w B em ie (Brunn).
O ś w ia d c z e n ie .  Materye powyższej fir. 

uiy odznaczają się trwałem i ges o* im  wy
konaniem, indzień szozególi ą  t-wałością. Tak

że ręczy znana rzetelno śó i znaczna dostawa 
na to, że dostarczonym bedzie tylko najle
pszy towar i ściśle wedle wybianego wzoru. 
Na żądanie rozsyłka p r ó b e k  d a .-m o  1 
o p ł a t n i e .  1346 9 20

hiaieslti stBcyalię
Z powodu licznyeh zalnoeA począłem w mo- 

jem ambolatorynm „Piernika higienicznego” u 
cierpiącyoh na katar żołądkowy : kiszkowj oży
wać. Sp „wdziłem, że jest istotnie bardzo łatwo 
strawny i że zalecić go mnżna celem nłatwienia 
i poparcia trawienia Dr. Leval snaeyallsta oho- 
rÓL żołądkowych w W.odniu |. Renngasar 9. 
(.Oryginał niemiecki) Piernik Higieniczny L. 
Ozyńskiego w Jarosławiu usuwt Obstrniccyę, he- 
inorojdy, kongestyę, nLsmak, zgagę odbijajie, 
wzdęoia, dyspepsyę, medokrewność, w ogóle 
wszelkie do’egliwośoi mające za poastawę leniwe 
trawienie, tudzież wzmacnia, poprawia wyglą 
danie i podnieoa apetyt 

Cena sztnki 3 0  ct Do nabycia we wszystkich 
aptekach i handlach korzennych. 964

Najoowszer
roboty z wełny knotowej

t  n a  k o ^ p y  i  t .  p .

Is

= 0= 0= = o= =o= M m p

k o ł d r y
polecają

P o r ę b s k i  i Z i m l e r
Kraków, Rynek główny, 8.

oraz różnego rodzaju wełny, włóczki do 
robót szydełkowych, drutowych, do haftu 
i do robot smyrnańskieh , w świeżych 

zapasach 1473 3 6 
B0~ Próbki przesyłamy opłaoont.

|9Faw iadam ia się, iż arena dla nauki
na weloeypedaeh akonczona. Zu

pełne wyuczenie jazdy na bicyklu ko
sztuje 1C1 z l r .  Zgłoszenia przyjmuje 

X I. K l Ł B l i T Z  
w  Krakowie, Sukiennice N r. 30.

1067 13 20

« * * * * # # # # # # • # #
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. ScrjbiwBKi.


